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P rezydu jący w  W arszaw skim  Cholerycznym  K o 
mitecie. — Pomimo podania do wiadomości powszechnej, 
c z e g o  m ia n o w ic ie  należy się wystrzegać w celu uniknię
cia cholery, wiele osób z obojętnością zapatrując się na 
takowe ogłoszenie, nie wstrzymuje się od używania po
karmów i napoi wskazanych w niem, jako szkodliwych 
i wywiązywać mogących epidem ję;— Komitet Cholery
czny zatem widzi się w obowiązku p< wtórnie ogłosić, ii 
naleiy unikać o ile możności używania: 1) Surowych o- 
woców, ogorków, rzepy, marchwi i t. p.; 2) Zimnego lub 
wędzonego mięsa; 3) T łustych lub nieświeżych ryb; 4) 
Grzybów; 5) Niewystałego lub skwaśniałego piwa; 6) 
Nadmiernego używania trunków spirytualnych, — nako- 
niec 7) Co w szczególności jest ważną, zaziębienia się i 
zamoczenia nóg, a również kąpania się zaraz po jedzeniu 
lub spotniałemu. Oprócz tego, poleca się Właścicielom i

Rządcom domów, ażeby tak jak w roku zeezłym utrzy- prywatnej korespondencji drogą depesz telegraficznych 
żytej czystości wvchodki i rynsztoki, i de- z Ciechocinka do wszystkich stacij obu D róg Żelaznych.mywali w należy 

sinfekcję takowych codziennie pomiędzy godziną 5 a 6-ą ■ 
z rana dokonywali za pomocą rorczynu koperwasu że, . , , . , O juniorach, którzy opuścili zakłady wojskowo-na-
laza, w ja tsach  zaś i sklepach mięsnych, należy przepłu- ; ^  M  fcu r , M n auk. _  Główny sztab,
kiwać takimze roztworem śc.eki i rynsztoki ' ” 7 \ z lecenia ,ninistra wojny, ogłasza wojskom A l k  zasto-
dziennie, a mianowicie: ~  w “* — *. . . r . , - > & polecenia

o godzinie o z rana, w po m me j SQwanja gj„ co ,j0 e]ewóvv gimnazjów wojskowych, 
A ponieważ środki takowe przy roz ! woielonych do .armji w charakterze junkrów, ni

o z rana, w
i o 8 -ej wieczorem, 
sądnem ich zastosowaniu, najwięcej wpływają na uni
kniecie epidemji, przeto głowom rodzin zaleca się czu
wanie nad skrupulatnem  zachowywaniem pomienionycb, 
ochronnych środków-.

N aczelnik okręgu pocztowego zachodniego podaje

emmej
co do tych, którzy opuścili szkoły wojskowe przed ukoń
czeniem kursu nauk, stosownie do opinji dyrekcji g łó
wnej zakładów wojskowo-naukowych, mają być prze
strzegane następujące przepisy: tak jedni jakoteż drudzy 
mają być awansowani na oficerów armji nieinaczej,

do wiadomości, że w zastosowaniu się do ogólnego po- I j aj. p0 przesłużeniu terminów-, zakreślonych dla nich przy 
rządku istniejącego w Cesarstwie, znosi się od d. 1 (13) nwo]Bieniu z zakładów wojskowo-naukowyeh, bez szcze- 
W rześnia 1867 roku, przesyłanie pocztą niefrankowanej j gólnych prerogatyw (w stopniu chorążego lub kom eta), 
korespondencji krajowej w obrębie Królestwa Polskiego ( z Zf)StOSow-aniem się , co do egzaminu w-szkołach ju n -  
i że środek ten uznanym jest tem więcej koniecznym, krów, do rozkazu ogłoszonego wojsku 18 z. maja N ro
iż wielu z adresantów korespondencji niefrankowanej 
odmawiało przyjęcia jej z uiszczeniem przypadających na 
dochód skarbu opłat pocztowych.

Komitet W ystaw y Płodów Gospodarstwa Wiejskie
go, odbyć się mającej w mieście W arszawie w dniach od 
9 (21) do 12 (24) W rześnia r  b., powołując się na

111, działu Ii-go. (R us. Jnw.)

Awanse. — Awansow-ali, za odznaczającą się służbę: 
adjutant placu tw-ierdzy iwangrodzkiej, porucznik jazdy 
Mezniew , na sztabs-kapitana, z pozostawieniem przy do
tychczasowych obowiązkach i w jeż Izie arm ji; liczący 

. . . sie w piechocie armji, referent biura wojennego naczel-
program wystawy, ogłoszony przez wszystkie pisma pu- | ^  lubelskiej, sztabs-kapitan R u d n ic k i  na
bliczne, ma zaszczyt oświadczyć, że jakkolwiek składa- ^  'oruczni Azhukin, i adjutant placu cytadeli
nie i e aracji co o przedmiotów przeznaczony: n a^ ? ,  i warszawsko-aleksanorowskiej, D m itriew , na sztabs ka-
stawę. ostatecznie oznaczone zostało na dzień 9 (21) 
Sierpnia r. b , pożądaną jednak rzeczą byłoby, aby eks 
ponenci raczyli wcześniej pośpieszyć z ich składaniem do 
Komitetu, urzędującego w gmachu Komisji Rządowej 
Spraw  W ewnętrznych w biurze Wydziału Przemvsłu i 
Kunsztów, gdyż byłoby wielkiem ułatwieniem przy urzą
dzaniu miejscowości na wystawę, wiedzieć wcześniej o ilo
ści i jakości dostarczyć się mających przedmiotów. Nad
to Komitet uprzedza, że z dostarczoneini maszynami i 
narzędziami rolniczemi, czynione będą próby praktyczne.

pitanow; adjutant placu twierdzy brzesko - litewskiej, 
podporucznik M m yezenko , na porucznika; — wszyscy 
czterej z pozostawieniem w piechocie armji, a pierwszy, 
trzeci i czwarty i przy dotychczasowych obow-iązkach. 
(R u s k i lnu/.). «

Toż samo tnieć będzie miejsce 
oddziałów wystawy, jak  np. z

z przedmiotami z innych 
inwentarzami roboezemi■ i

FEJLETON DZIENNIKA WARSZAWSKIEGO.
 -------------~ = 4 - = ~ -------------

Teatra W arszawskie.
Rzecz prosta, iż w roku bieżącym, gdy maj, czer

wiec i lipiec, z których dwa pierwsze do wiosennych, 
ostatni zaś do kanikularnych miesięcy, zazwyczaj li
czono,—przetworzyły się całkiem w tw ardą jesień— 
tea tr  i sale koncertowe, opróżnione zawsze w tej po
rze, gromadzą obecnie w swe ciepłe m ury tłum y pu
bliczności. która pomimo najlepszej chęci, ani jeździć 
ani chodzić na spacery nie może. Parasole i kalosze 
nie obraniają już dostatecznie przed ulewą i błotem 
a już przed wichrem łamiącym drzewa i zrywającym 
dachy, który przez jakie trzy dni panował, tylko sama 
rezygnacja ocalić nas może.

W takiej to przyjaznej dla teatralnych widowisk 
porze, przedstawiano na wielkiej scenie wznowionego 
„R oberta D jabła,” operę nie tylko sławną, ale i sym
patyczną wszędzie i zawsze, albowiem oprócz wyso
kiej wartości muzycznej, posiada ona treść arcy fan
tastyczną i wystawę wspaniałą, które to rzeczy wiel
kie zawsze na ogóle spektatorów sprawiają wraże
nie.

Na scenie W arszawskiej „R obert D jabeł” od pier
wszej reprezentacji, która około trzydzieści la t temu 
m iała miejsce,doznawał zawsze ogromnego powodzenia, 
pomimo że nie zawsze personel któręm u powierzano 
paruje tego arcydzieła odpowiadał wysokości swoje-
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W arszaw a, 
dnia 1 (1 3 ) L ipca.

pociągowemi dla ocenienia siły zwierzęcia. O miejsco- [ Posiedzenie izby deputowanych austrjackiej 
wości, w której odbywać się będą próby rzecz-me. K o- ; racjy  państwa Z d. 10-gO  b. m , 0 którem WSpo- 
mitet w danym czasie przez pisma publiczne ogłosić me | m jn a lj§m y  WCZ0raj, można Uważać za bardzo
omieszka. , [ ważne i znaczące, nie tyle nawet ze względu

D yrekcja  D róg Żelaznych U arszawsko- -led en -; ,:ęcia przez jzbę prawa o odpowiedzialności 
skiej i Warszawsko-Bydgoskie) ^wmdammze a  o- i ^  6 jle ze m g ]ędu wniftsku p. Mtihlfel-
SSff. t a T Ł t t t t  - l a .  W ttto se t ten  odjęcia, z ,  p o rc o e , Iib e .

stawił nam jednak takiego typu średniowiecznego 
libertyna, szukającego awantur rycerskich i miłosnych. 
Nawet w akcie pierwszym, gdzie każde słowo textu 
roli Roberta, wyraźnie określa jego szatański chara
k ter, młody nasz primo tenore, był sentymentalnym 
raczej. Usterki te w pojęciu i skonkretowaniu cha
rak teru  roli, uwzględnić należy w artyście młodym 
a już tak serjo traktującym  sztukę tem słuszniej, iż 
za to p. Filleborn istotnie „śpiewał” całą partje Ro
berta. Może w akcie pierwszym za wiele było cie
niowania i delikatności w głosie, a portam enta senty
mentalne niewłaściwie użyte tam zostały, lecz w d ru 
gim już i w następnych aktach, Filleborn był wybor
nym śpiewakiem; sprostał on ogromnym trudnościom 
swej roli, a głos jego zamiast słabnąć, wzmagał się 
ciągle aż do ostatniej nuty. Dzisiaj, gdy czysty i p ię
kny głos tenorowy je s t prawdziwą rzadkością, gdy 
nawet sceny pierwszych stolic europejskich, muszą
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go zadania. Była jednakże chwila, gdy opera ta  śpie
wana przez Dobrskiego, Markowskiego, Kywacką i 
Paulinę Riwoli, wychodziła świetnie. „

W racając do obecnego wznowienia „Roberta, mu
simy przedewszystkiem wyrazić wdzięczność Dyrek
cji za przywrócenie do repertuaru lirycznego, tej 
znakomitej partycji. Wprawdzie, wykonanie jej w pe
wnych częściach pozostawia wiele do życzenia a bie
dny Rembaud, drżący i głosem i członkami ciała, 
jak  również niefortunny herold księcia Grenady, 
potrafili istotnie dokazać ujemnego cudu, zamienia
jąc  cząstkę tej fantastycznie liricznej tragedji w ope„ 
rę komiczną, za co ponury cień Meyerbeera w snach 
prześladować ich będzie; a i Alicja także, pomimo po
wabnej postaci, nie zawsze um iała śpiewać urocze 
motywa swej partji; zawsze jednak opera powiodła 
się dobrze, a p. Dowiakowska w trudnej partji Iza
beli dowiodła niepospolitej umiejętności śpiewu i . - —  ^
gruntownej pracy. Oprócz wielkiej arji w akcie dru- się zadowałniac śpiewakami, którzy zamiast głosu,
gim, wykonanej i wy cieniowanej ślicznie, artystka ta 
zajaśniała prawdziwym talentem  w sławnej arji „Ł a
ski” k tóra je s t ozdobą czwartego aktu opery. Go do 
p. Filleborna, możnaby mu zarzucić niezupełnie tra 
fne poięcie dram atycznego charakteru księcia Nor- 
mandji, który powinien być graczem, awanturnikiem 
i rozwięzłym uwodzicielem, przez całe cztery akty, a 
w piątym dopiero, na dźwięk organów kościelnych 
Je g o  dusza się roztkliw ia,” jak  słusznie obserwuje 
Bertram . Otóż p. Filleborn, pomimo widocznych stu- 
djów nad dramatyczną częścią swej roli, nie przed-

mają już roz-głos tylko... taki tenor jak  Filleborn na
leży do znakomitości wokalnych. Dodamy tu  jeszcze, 
że rola R oberta zawiera w sobie wielkie trudności 
pod względem pantomicznym, albowiem nieszczęśliwy 
ten książę normandzki, musi i w akcie trzecim grać 
cały obraz pantomiczny w czasie „sceny uwodzenia” 
z baletem, a zaraz potem w akcie czwartym stać poi 
godziny przed Izabelą, śpiewającą, d o m a g a ją c ą  się 
„łaski” i dla siebie i dla niego! W spom n ian y  : 
scenie uwodzenia, k t ó r a  stanowi jede _  J § 
szych fragmentów c h o re o g r a f ic z n y c h ,  m u .m y  nad



ralnego religijnego edyktu, wszelkiego znaczenia 
konkordatowi w życiu praktycznem, bezwarun
kowego równouprawnienia wszystkich wyznań, 
wprowadzenia małżeństwa cywilnego i t. d. P . 
Muhlfeld, jeszcze podczas pierwszej sesji rady 
państwa, występował z swym wnioskiem, lecz 
rząd natenczas niedopuścił do rozpraw nad nim. 
Obecnie gabinet nie stawiał żadnej przeszkody 
pierwszemu jego odczytaniu i przekazaniu do 
komitetu; niewątpliwie większość, jak się już 
w tym względzie na prywatnem zgromadzeniu 
porozumiała, zatwierdzi ten wniosek, a gabinet 
wdałby się w niebezpieczną grę, gdyby chciał 
mu sam bezpośrednio odmówić swej sankcji, lub 
obalić go za pomocą izby wyższej. Wszelako 
klerykalni, będący od czasów Schmerlinga w 
związku z niemieckiemi przeciwnikami rady pań
stwa, niezawodnie użyją wszelkich sprężyn, aby 
przeszkodzić urzeczywistnieniu projektu p. 
Miihlfelda i większość izby deputowanych po
winna przygotować się na zaciętą walkę. 
W Kroacji ciągłe jest wzburzenie i przewidują 
rychłe krwawe starcia. WTszelako ta okolicz
ność, że mianowany tam dowódcą wojsk jenerał 
Gablenz oddala się za miesięcznym urlopem, 
kazałaby wnosić, że obawy te są nieco przesa
dzone. Oprócz tego sam Stratimirowicz zaprze
czył wiadomości, jakoby Serbowie wybrali go 
na wojewodę.

Niedawno duńskie organa urzędowe zaprze
czyły wieści, jakoby Danja udawała się do Fran
cji z prośba o pośrednictwo w kwestji północne
go Sżlezwigu. Teraz Nordd. A. Z . zaprzecza 
wiadomości podanej przez Allg. Aug. Z ., jakoby 
gabinet wiedeński, jedyny, według zdania urzę
dowych organów pruskich, mający prawo doma
gać się wykonania warunków traktatu prażskie- 
go, na naleganie Danji wysłał notę do Berlina, 
upominającą się o wykonanie art. 5 -go wspom- 
nionego traktatu, warującego mianowicie po
wszechne głosowanie w okręgach północnego 
Szlezwigu, co do pytania, czy chcą należyć do 
Danji czy do Prus.

Na posiedzeniu izby włoskiej w d. 10-m b. 
m., prezes rady ministrów p. Ratazzi, zamyka
jąc rozprawy ogólne nad projektem do prawa w

mienić, że p. Stefańska tańczyła ją z wdziękiem i wa- 
bnością, trudnemi do opisania.

W roli „Bertrama”, jednej z najważniejszych w o- 
perze, podczas dwukrotnego jej przedstawienia, wy
stąpiło aż dwóch śpiewaków. W pierwszej reprezen
tacji śpiewał tę piękną partję basową p. Prohazka, 
w drugiej zaś p. Borkowski. Wbrew oczekiwaniom 
naszym, p. Prohazka przewyższył samego siebie w 
tej roli, a p. Borkowski, chociaż ma głos obszerniej
szy i sławną inwokację duchów w akcie trzecim, od
śpiewał potężniej daleko, przecież w oddaniu całości 
roli za wiele włożył afektacji, może pragnąc za
nadto uwydatnić piekielną naturę i godność Bertra
ma.... Pomimo jednakże tych wszystkich niedo
statków, ekspozycja „Roberta Djabła”, powtarzamy 
raz jeszcze, powiodła się dobrze i publiczność 
warszawska będzie długo i trwale napełniać i salę 
teatru i jego kasę, za każdem tej świetnej partycji 
przedstawieniem

Podczas trzech pierwszych przedstawień nowego 
baletu „Hrabina d’Egmont” , nie dawaliśmy zeń 
szczegółowego sprawozdania, ograniczając się na po
bieżnej o nim wzmiance. Dzisiaj, dopełniając relacji, 
powiemy, że w tej udatnej kreacji choreograficznej, 
rola modniarki, czy szwaczki, wymaga świetniejszych 
zdolności, niż te, jakie posiada występująca w tej 
partji tancerka. Właściwie w tym balecie jest dwie 
pierwsze role, równe prawie co do wielkości i trudno
ści zarówno, a nawet rola szwaczki, jako bardzo u- 
czuciowa i narażona na sytuację zazdrości, zemsty 
i prawdziwej miłości, przedstawia więcej pola do roz
winięcia pantominy i mimiki, niż rola tytułowa.

Mniemaliśmy już, że „Młodość muszkieterów”, 
drama przedstawiona raz jedyny na benefis p. Baka- 
łowiczowej, wróciła nazad do półek bibljoteki teatral
nej—tak długo zwlekano z jej powtórzeniem— szczę
ściem, dzisiaj widzimy ją na afiszH. Drama ta wraz 
z nową komedją „Listy Larkinsa”, utworzą nam ob
fity materjał do przyszłej kroniki teatralnej. Al.
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przedmiocie dóbr kościelnych, oświadczył, iż 
600 milionów fr. jest konieczne dla przywróce
nia równowagi finansowej i zniesienia przymu
sowego kursu, i wynurzył nadzieję, że parlament 
uchwali ten projekt jednomyślnością, aby dać 
dowód, iż gotów jest do ofiar, skoro tego wyma
ga kredyt. Niewiadomo, czy nadzieje p. Rataz- 
zego ziszczą się, lecz mowa jego zyskała oklaski 
tylko lewicy i publiczności znajdującej się na 
galerjach. Na temże posiedzeniu p. Ratazzi zło
żył izbie dokumanta dotyczące misji p. Tonello 
w Rzymie, które zapewnie wyjaśnią dotąd nie
dokładnie znany cel tej misji i jej przebieg.

P. Rouher broniąc w ciele prawodawczem po
lityki rządu w kwestji meksykańskiej, przeciwko 
silnym napaściom pp. Thiersa i Juljusza Favre, 
dowodził, iż pierwotnym celem wyprawy meksy
kańskiej, było uzyskanie zadośćuczynienia dla 
poddanych francuzkich, nie zaś, jak utrzymywa
no, założenie cesarstwa meksykańskiego.

Bil reformy wyborczej, który od tak dawna 
zajmował uwagę publiczną, nakoniec został u- 
chwalony 10-go przez izbę gmin w komitecie 
tajnym. Pozostaje mu tylko przebyć formalność 
trzeciego odczytania. Izba oklaskami powitała 
ten pomyślny rezultat, który zapewne będzie 
dla gabinetu torysów, rękojmią dłuższego ist
nienia.

Wiadomości o powstaniu kandjockiem pełne 
są niespodzianek. Według dzisiejszego naszego 
telegramu z Aten, zwycięztwo pod Sfakją zosta
ło nie przy Omer-paszy, a przy kandjotach. 
Zresztą sprzeczność telegramów zawsze będzie 
istniała, stosownie do źródła z którego będą po
chodziły, z tureckiego czy greckiego.

Zwracamy uwagę czytelników naszych na za
mieszczoną poniżej korespondencję z Paryża.

Telegramy
D ziennika  W arszaw skiego .

Mo  na cl i j  um,  12 lipca. W czo
rajsza Buierische Z. donosi, że król 
bawarski w  przyszłym tygodniu w y
jeżdża do Paryża.

L o n d y n ,  12 lipca. Sułtan przy
był tu i przyjmowany był z zapa
łem. Municypalna władza w Lu
wrze doręczyła mu adres.

A t e n y ,  11 lipca. W edług wiado
mości z Kandji z 10-go, Omer-pa- 
sza usiłował wedrzyć się do Sfakji 
przez w ąw óz Kalikratieng, lecz  
odparty został ze  stratą 500 ludzi 
w poległych i ranionych.

{Correspondent Bureau.)

W ia d o m o śc i te le g r a fic z n e .
* Konstantynopol, 9 lipca. Depesze Omera-paszy 

donoszą, że turcy wylądowali 5-go b. m. w Castel- 
franco. Dnia 6-go t. m. pobili oni powstańców, któ
rzy zostali osaczeni w wąwozach. Rozbrajanie wszy
stkich prawie okręgów dokonywa się należycie; wy
dano turkom 5,000 karabinów gwintowanych. ( Cor. 
H av. B u l.)

* Peszt, 8 lipca. Aresztowano w Siedmiogrodzie 
kilku agitatorów mołdawskich. {Tam ie.)

* B erlin , 10 lipca. Alsen i Sundewitt tworzyć bę
dą jeden okręg wyborczy wraz z gminą i miastem 
Hadersleben; Apenrade przyłączone zostanie do o- 
kręgu wyborczego flensburgskiego, inne zaś okręgi 
pozostaną bez zmiany. {Tamże.)

* Kopenhaga, 11 lipca. Przy doręczaniu adresu 
sejmu państwa, król dziękował za okazane mu przez 
to ciało zaufanie i wynurzył radość z tego powodu, że 
co do treści adresu, pozostaje on w zupełnej zgodności 
z sejmem państwa. W  sobotę ministrowie zamkną 
posiedzenia sejmu państwa. (  Wolffs T. B .j

* M arsylja, 10 lipca. Listy z Rzymu z dnia 7 -go 
b. m. donoszą, że cudzoziemcy z powodu silnych u- 
pałów i niejakich wypadków cholery, przyśpieszają 
swój wyjazd. Dotychczas nie umierało dziennie, nad

piętnaście osób. Uroczystości zakończone zostały 
pontyfikalnem nabożeństwem odprawionem w koście
le św. Jana Laterańskiego, jako matce kościoła. Pa
pież bardzo się zmartwił śmiercią cesarza Maksymi- 
ljana. W mieszkaniu ojca Coernelli, którego oskar
żono o współudział w publikacjach kardynała An
drea, odbyła się długa rewizja. Zabrano mu wszyst
kie papiery i uwięziono go w zamku Anioła. (C or. 
H av. B u l.)

*  ( Z a r z ą d  r u s k i e g o  t o w a r z y s t w a  d o b r o 
c z y n n o ś c i  w k r ó l e s t w i e  p o l s k i e m )  ma za
szczyt upraszać uprzejmie pp. członków towarzystwa, 
ażeby raczyli przybyć na ogólne zgromadzenie, mają
ce odbyć się w poniedziałek, 3 (15) lipca, dla roz
strzygnięcia niektórych kwestij, dotyczących zmian 
i dopełnień w ustawie. Ogólne zgromadzenie odbę
dzie się w ruskim klubie, w domu zarządu wojennego,
0 godzinie 8-ej wieczorem.

* ( P o p i s  u c z n i  i u c z e n n i c  I n s t y t u  M u z y  
c z n  e g o), którym przyznane zostały na odbytych kon
kursach nagrody, odbędzie się w sali resursy obywatel
skiej, dnia 17 b. m. o godzinie 8-ej wieczorem. Będzie 
to już ostatnie wystąpienie publiczne tego grona mło
dzieży, która ukończywszy naukę swą w instytucie i o- 
trzymawszy z rąk sędziów konkursowych kwalifikacje na 
przyszłych artystów, rozpierzchnie się w różne strony 
kraju lub zagranicę, jedni powracając do rodzinnych 
stron, aby tam w zawodzie nauczycielskim rozpowszech
niać pomiędzy młodszą bracią w nauce, zdrowe zasady 
muzyki zasiągnięte w zakładzie specjalnym, pod kierun
kiem światłych przewodników pozostającym; drudzy 
udając się za granicę dla dalszego kształcenia się w o- 
branym zawodzie. P rogram  tego popisu będzie nader 
interesujący, gdyż w nim wezmą udział ci, których ta- 
lenta najbardziej się odznaczyły w trzech osobnych kon
kursach, a  tym samym da wyobrażenie o całości i różno- 
stronności ich muzykalnego wykształcenia. Obok ustę
pów wokalnych tak solowych jako  też zbiorowych, będą 
wykonane różne utwory na instrumentach klawiszowych, 
smyczkowych i dętych. Cel, na który dochód z tego po
pisu przeznacza młodzież występująca, jest dość wymo
wny, abyśmy potrzebowali zachęcać naszą publiczność 
do licznego zgromadzenia się, k tóra daje tego Ciągłe do
wody, że gdy chodzi o poparcie szlachetnego zamiaru, 
nie odmawia swego czynnego udziału. Tak niewątpliwie 
będzie i tym razem, gdzie chodzi o wspomożenie nieza
możnej a  pracającej młodzieży w instytucie muzycznym. 
Program  szczegółowy następnie podamy, obecnie dodać 
tylko wypada, że cena biletów jest następująca: do krze
seł numerowanych rsr. 1, do miejsc nienumerowanych 
kop. 50. Biletów dostać można w księgerniaclu pp. Ge
bethnera i Wolffa, Kaufmana, Senewalda i w resursie 
obywatelskiej.

* ( D o k t o r y z a c j a  p. Z a j ą c z k o w s k i e g o ) .  
W czoraj również odbyła się w auli szkoły głównej do
ktoryzacja p. W ładysław a Zajączkowskiego dra uniwer
sytetu krakowskiego, adjunkta wydziału matematyczno- 
fizycznego. Przedmiotem rozprawy mającej kwalifiko
wać kandydata na śtopień doktora filozofji szkoły głó
wnej, była „T eorja równań różniczkowych, o cząstkowych 
pochodnych I  rzędu.” Wszelkie zarzuty czynione mu 
przez oponentów z urzędu, profesorów: Frączkiewicza, 
Babczyńskiego i Kwietniewskiego, oraz występującego 
w charakterze oponenta z grona słuchaczy, magistra wy
działu matematyczno fizycznego p. Balukiewicza, dokto
ran t odpierał z stanowczością, jakiej wymagają nauki 
ścisłe. Po krótkiej też przewodniczącego rektora z gre
mium profesorskiem naradzie, p. Zajączkowski ogłoszo
ny został doktorem filozofji tutejszej szkoły głównej.

<b.
* ( E l d o r a d o )  które w roku zeszłym gromadziło 

tłum y publiczności na przedstawienia francuzkich śpie
waków, i teraz znowu odrodziło się jak  Fenix z po
piołów, albowiem nietylkoże przybyła doń trupa śpiewa
ków, posiada znakomitych komików, lecz nadto jeszcze, 
ozdabia j ą  p. Goosz, sław na zagranicą a ulubiona w 
W arszaw ie artystka. Pierwsze przedstawienie tej t r u 
py w Eldorado nastapi w dniu dzisiejszym wieczorem.

Al.
* ( C h o l e r a ) .  Warsz. JDniew. odebrał z Płocka, 

pod datą 21 czerwca (8  lipca) następujące doniesienie: 
W  m. P łocku w pierwszych dniach czerwca objawiła się 
cholera. Przedsięwzięte środki lekarsko - policyjne, a 
szczególniej starannie wykonywana dezinfekcja, poniekąd 
powstrzymały szerzenie się epidemji. Z 18-tysięcznej lu
dności m. P łocka zachorowało do 20 czerwca (2 lipca) 
r. b. od chwili ukazania się cholery, t. j. w ciągu 15 dni, 
80 osób, a z nich umarło 28. D la niedostatnich chorych 
urządzono w mieście szpital choleryczny; prócz tego dla 
biednych wydawane są lekarstwa na koszt skarbowy, a 
w jednej z aptek wydzielono nawet pewną ilość lekarstw,
1 każdy, k to  czuje się niezdrów, może tu  zajść i zażyć
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lekarstwo^ używane zwykle w początkach choroby. Jest 
tu  także utrzymywana książka, (lo której każdy potrze- 
bujący doktora, jeżeli nie zastał go w mieszkaniu, może 
wpisać swój adres; o czem lekarz będąc zawiadomiony, 
odwiedza chorego. Nadto, gmina żydowska, z upowa 
żnienia władzy, urządziła przy synagodze rodzaj am u 
latorjum, gdzie znajdują się dyżurni felczerowie, lu zie c o 
odcierania chorych i potrzebne lekarstwa. W ładza miej 
scowa czuwa nad powstrzymaniem epidemji, zwłaszcza, 
że wspomnienia z lat 1852 i 1855, w których cho eia 
zrządziła tyle klęsk w mieście, zniewalają do przestrze
gania ostrożności. Lecz byłoby pożądanem, aby i 
czność przejęła się tą  myślą, że troskliwość chociażby 
największa ze strony zwierzchności, opiera się na nieza
przeczonej prawdzie, iż tylko przy zachowaniu warun
ków hygienicznych w jedzeniu, mieszkaniach, podwó
rzach i na ulicach, można walczyć z cholerą sumiennie 
i z przekonaniem, że dopełniono wszystko co należy, dla 
uniknienia ^

* ( Ż a ł o b a  d w o r s k a ) .  Jour. de St. Pei. pisze 
pod datą 28 czerwca (10 lipca): Dowiadujemy się, 'że 
z powodu zgonu cesarza M aksymiljana, Dwór Cesar
ski przywdział żałobę na cztery tygodnie, począwszy 
od 24 czerwca (6 lipca). Żałoba ta  noszoną będzie 
ze zwykłemi poddziałami.

* ( W y j a z d  k r ó l a  g r e c k i e g o ) .  K ró l grecki 
opuścił Petersburg we środę, 28 czerwca (10 lipca), 
w południe, i udał się morzem do Danji. Jego Ce
sarska Wysokość W ielki K siążę K onstanty Mikoła- 
jewicz odprowadził jego królewską mość do Kronsz
tadu. (Jour. de St. P et.)

* ( C z y n n o ś c i  b a n k ó w  m i e j s k i c h ) .  Siew. 
Pocz. zamieszcza wykaz czynności 61 banków publicz
nych miejskich, za rok 1866. Z tego wykazu widzimy, 
że pod względem zakresu czynności pierwsze miejsce 
zajmuje bank kazański — 6,000,000, potem następuje 
skopiński — przeszło 3 ,000,000. or.łowski, twerski i eli- 
sawetgrodzki — przeszło 2,000,000, penzeński, sarato
wski i razański — od 1,600,000 do 2,000,000, biełogro- 
dzki, kostromski, sam arskii tam bow ski— od 1,000,000 
do 1,300,000, jelecki — przeszło 800,000, w iatski i 
głuchowski— przeszło 700,000, orenburgski, charkowski, 
taganrogski i sym birski— od 700,000 do 600,000, czy- 
stopolski, permski, kurgański i rostowski — od 400,000 
do 500,000, czerepowiecki, jełabuzski, liweński, rom a- 
now - borysoglebski, spaski, kercz-jenikolski, pawłow- 
ski, jegoriewski, kasiiaowski, borowski, kański i chołm- 
ski — od 100,000 do 200,000, krapiwieński, starobiel- 
usmański, królewiecki, nowogrodzki, perejasławski i 
kamyszyński —  od 75,000 do 100,000, kungurski, ol- 
wiopolski, kamyszłowski i lebediański od 15,000 do 
50,000, brannicki, czebogsarski, carycyński, mołogski, 
ust-sysolski, stawropolski —  od 25,000 do 50,000, na
reszcie bank osady siergiejewskiej do 5,000 rs. Zakła
dowe kapitały tych banków są nader rozmaitej wielko
ści: największy kapitał, 528,000, m iał w tym roku bank 
kazański; kapitałam i przeszło 100,000 rozrządzały ban
ki rostowski, biełogrodzki i saratowski; bank elisawet- 
gradzki posiadał kap itał 84,000, penzeński i razański 
przeszło 60,000 , orenburgski, głuchowski i tychwiński 
przeszło 50,000; kapitały pozostałych banków  wynosi
ły od 10,600 do 50,000 rs.

* ( P r z e j ś c i e  n a  w y z n a n i e  p r a w o s ł a -  
w n e). Gazeta K ijew lanin  pisze, że w m. Niemiro- 
wie, podczas nabożeństwa na ocalenie życia Monarchy 
od zamachu Berezowskiego, dwóch katolików przyłączy
ło się do wyznania prawosławnego. Gazeta zaś guber- 
njalna wołyńska donosi, że we wsi Suemcach, w powie
cie nowogrodwołyńskim, w czasie takiegoż obchodu, z 
pomiędzy obecnych na nim, trzy osób wyznania rzym
sko-katolickiego, mianowicie, dwóch jeometrów wydzia
łowych i jeden kancelista pośrednika polubownego, 
przyjęli prawosławje. (Ooł.)

* ( P r o j e k t o w a n e  k o l e j e  ż e l a z n e ) .  Taż ga
zeta donosi, że zaprojektowano w ostatnim czasie koleje 
żelazne dla połączenia W oroneża z Rostowem, Kozłowa 
z Tambowem, Tam bowa z Borysoglebskiem, Carycyncm 
lub Saratowem, M orszańska z Penzą i Syzranem, Oren- 
burga z Samarą i dalszemi punktami w kierunku do Sy- 
zranu i innych miast.

* ( E k s p l o a t a c j a  z ł o t a ) .  St. Pet. Wied. po
dają następne wiadomości o eksploatacji złota przez oso
by prywatne w Rosji, w roku 1866. W  Syberji wscho
dniej z 550,559,128 pudów piasku przez 27,579 robo
tników wydobyto złota 1,034 p. 22 f. 17 z. 8 d. W sto- 
sunku do roku 1865 o 22 p. 19 f. 82 z. 6 d. mniej. W  
Syberji zachodniej, z 62 ,301,695 p. piasku, przez 1,538 
robotników wydobyto kruszcu 68 p .3 2  f. 55 z. 4 9 '/a d., 
w stosunku do roku 1865 o 24 p. 6 f. 73 z. 59 d. wię
cej. W  obwodzie uralskim z 233,334,701 p. piasku wy
dobyto złota 285 p. 1 f- 89 z- 48 d- w stosunku d oroku 
1865 o 54 p. 18 f. 63 z. 46 d. więcej. W  ogóle w r.

1866, w porównaniu zrokiem  1865, wydobyto złota wię
cej 56 p. 5 f. 55 z. 3 d., chociaż w Syberji wschodniej 
ilość dobytego zło ta była mniejszą, co z jednej strony 
przypisać należy wyczerpaniu niektórych pokładów, a 
z drugiej— drożyznie robotnika i wiktuałów, a szczegól
niej chleba.

* ( O p i n i o n  n a t i o n a l e  o Ro s j i ) .  J o u r .d e  
St. Petersb. pisze: „Wiadomo w jakim  stopniu nie
przyjaznym  jes t dla Rosji dziennik Opin. nation .; 
w artykule z 30 czerwca, znów wypowiada swe prze
sadne obawy, ale zarazem dodaje w końcu, że nikt 
ich niepodziela i że zapewne nikt nie pójdzie za jego 
radami. Przytaczam y osnowę tego a r ty k u łu , bez 
żadnych bezużytecznych komentarzy, nie chcąc wda
wać się w nowe roztrząsania w kw estji, o której 
tak wiele było mówione, a k tó rą  znów podejmuje 
Opin. nation ., uporczywie obstając przy swych z łu 
dzeniach, pomimo że sama uznaje swą sprawę za 
przegraną. „N astał czas” , powiada Opin. nation. 
„kiedy koniecznem jes t dla nas ściśle wyjaśnić obecne 
położenie rzeczy. Rosja przejęta je s t ufnością w swą 
przyszłość i w swe siły. Posiadając obecnie ludność 
82 milionową, wie, że w końcu bieżącego wieku cytra 
ta  przewyższy 100 milionów, a w połowie przyszłego 
wieku, będzie m iała 150 milionów mieszkańców, w 
skutku tylko naturalnego wzrostu ludności. Dla tego 
bezzwłocznie powinniśmy rozstrzygnąć  ̂następujące 
pytanie: czy Europa chce przeciwdziałać Rosji, czy 
żyć z nią w pokoju? Jeżeli pójdziemy za radam i R u 
skiej Korespondencji, jeżeli skłonimy się na stronę 
pokoju, w takim razie powinniśmy szczerze dopuścić 
wszystkie następstwa tej polityki; należy nam zrobić 
ofiarę z Polski, pozostawić A ustrję samej sobie, prze
stać podtrzymywać Portę i zrzec się opieki nad 
wschodniemi plemionami,—jednem słowem,—potrze
bujemy pomniejszyć się, wieść w kąt. wyrzec się sa
mych siebie, pozwalając Rosji swobodnie postępować 
drogą, jaką  sobie wytknęła. Jeżeli zaś przeciwnie 
chcemy podtrzymywać sta rą  równowagę polityczną, 
to czy w takim  razie przejęci jesteśmy stanowczem 
postanowieniem, niedopuszczenia Rosji zbliżyć się do 
serca Europy i rozpostrzeć się na brzegach Adrjaty- 
ku, czy chcemy ocalić cywilizację i wolność? — Jeżeli 
tak , to między nami a Rosją niemożliwe jest przymie
rze. i powinniśmy być gotowi do wszczęcia z nią, w 
mniej lub więcej odległej przyszłości wojny, z nieza- 
chwianem postanowieniem nie wkładania miecza do 
pochwy dopóty, dopóki radykalnie i w całkowitości 
nie osiągniemy celu w całej jego rozciągłości. Im 
bardziej będzie zwłóczyła Europa, tem rzecz będzie 
trudniejsza. My, narody zachodu, doszliśmy ju ż  do 
szczytu naszego wzrostu; nasza organizacja niezawo
dnie może się doskonalić, dla tego, że wszystko na 
świecie podlega doskonaleniu; lecz nie staniemy się 
już silniejszymi, kiedy tymczasem Rosja rośnie, rozwi
ja się i mężnieje z każdym rokiem; dotąd flota jej jest 
nieznaczna, ale później będzie ona mogła rozporzą
dzać ogromnemi morskiemi siłami; teraz posiada nie
wiele i to niedoprowadzoftych do końca kolei żela
znych, za 10 la t pokryje się całkowita siecią takich 
dróg, i stanie się dziesięćkroć groźniejszą pod wzglę
dem zaczepnym i odpornym, Oprócz tego nie może
my,—a t& jest główne i stanowi cały rdzeń kwestji, 
prowadzić wojny uzmysłowionej, wojny za zasadę, je 
dnem słowem wojny dobroczynnej i zbawczej zaiazem, 
jak  pod warunkiem odbudowania Polski w dawnych 
jej granicach, a tymczasem wnosząc z działań Kosj', 
za dziesięć la t nie* znajdziemy żadnej Polski i żadnej 
tamy , k tó rą  możnaby było zatrzymać to morze, 
grożące pochłonięciem wszystkiego, a zatem nie byli
byśmy w stanie zacząć wojny z nadzieją uczynienia 
jej pożyteczną i dobroczynną. Oto dwie strony tego 
zadania. Rozstrzygnięcie go należy tyleż do nas, ile 
do całego zachodu. Dom hohenzolernski później bę
dzie żałował, że nie zrozum iał tego zadania i oskar
żą go narody dawnego Związku Niemieckiego o to, że 
interesu narodu poświęcił dla interesów swej dynaśtji. 
Uważaliśmy za nasz obowiązek względem Francji, 
względem zachodu i względem cywilizacji, wypowie
dzenie wszystkie tych myśli w odpowiedzi dziennikom 
petersburgskim  i moskiewskim, ale musimy przyznać 
że słowa nasze pozostaną słowami. Europa, mys i 
tylko o tem, aby w pokoju zażywać owoców swycn 
długich prac, i narody zachodu oddane wyłącznie in
teresom chwili, rozdwajając się ipod tym wzg ęaem 
w wielu punktach, gotowe są prędzej pomiędzy sobą 
się kłócić, niż połączyć się przeciwko ogólnemu nie
przyjacielowi.” Trudno zrozumieć, jakim  sposobem 
Opin. nation, nie może pojąć tego, że jeżeli zachód 
doszedł do szczytu swego wzrostu, to w najwyższym 
stopniu nielogicznem byłoby usiłowanie zatrzymywa
nia wzrostu Rosji. Dla czego odraczać szczere przy

mierze z państwem, obcem wszelkim zaborczym za
miarom, do czego nakoniec wysilać się, straciwszy 
przy tem, według własnego zeznania wszelką nadzieję 
na powodzenie, wzbudzać agitację z powodu kwestji 
zupełnie wyjaśnionej, zam iast tego żeby radzić pola
kom szukania na drodze legalnej, przy zachowaniu 
przywiązania do swego Monarchy, wszelkiego rodza
ju  ulepszeń, k tóre mogłyby zapewnić ich pomyślność, 
pod osłoną rządu gorliwie troszczącego się o rozwój 
powszechnego dobrobytu? Niech Opin. nation, i jej 
stronnicy zrozumieją, że gdyby usiłowania ich odbu
dowania wyobrażonej przez nich Polski, doprowadziły 
do jakiegokolwiekbądź rezultatu, i Rosja m usiałaby to
czyć nową wojnę na zachodniej swej granicy, to od
powiedzialność za całą przelaną krew, spadłaby na 
ich głowę i że Rosja równie łatwo odstąpi Polski, jak  
Francja Alzację i Lotaryngję.—W tym samym num e
rze Opinion, nation ., w którym zamieszczony je s t wyż 
przytoczony artykuł, dziennik ten stara  się uspraw ie
dliwić konieczność utrzymania przyjaznych stosun
ków pomiędzy Francją a Turcją, dodając przytem, że 
„m inął czas plemieunych antypatij.” O to niezawo
dnie nie można się sprzeczać, i pożądanem by było, 
aby ten frazes powiedziany był nie w jedynym celu o- 
budzenia sympatji francuzów dla machometan „Nie 
można za nic ręczyć” , powiada przysłowie, i kto wie, 
może walcząc na korzyść przymierza pomiędzy F ra n 
cją a Turcją, Opin. nation ., przekona się całkowicie 
o prawdzie swych słów, że „dwa narody mogą dążyć 
do dobrego dwoma rozlicznemi drogami,” i natenczas 
odda Rosji i jej rządowi należną sprawiedliwość, p rze
konawszy się zarazem, że jeżeli istnieją polacy p ra 
gnący niemożliwego i gotowi zawichrzyć całą Europę, 
to jeszcze to nie dowodzi, aby pochlebiać ich chime
rom; że dla Polski lepiej je s t w każdym razie żyć w 
pomyślności, pomimo em igracji, niż być wiecznie 
w strząsaną również bezpożytecznemi, jak  i szalonemi 
knowaniami.”

* ( P r o c e s  B e r e z o w s k i e g o ) .  W yrok o od
daniu pod sąd Antoniego Berezowskiego, obwinione
go o zamach na życie Najjaśniejszego Ces irza Wszech 
Rosij. Na posiedzeniu cesarskiego paryzkiego sądu 
apelacyjnego, w d. 6 lipca, pomocnik naczelnego pro
kuratora p. Benoit odczytał akt oskarżenia, dotyczą
cy Berezowskiego. P isarz odczytał wszystkie doku- 
menta dotyczące procesu i złożył je  sądowi. Pomo
cnik naczelnego prokuratora odczytał także przez 
niegoż ułożony i 2-go lipca podpisany protokuł, w 
którym  wnosi za wydaniem przez sąd następują
cej decycji: „uznać Antoniego Berezowskiego za ob
winionego, osadzić go w areszcie i oddać sądowi 
przysięgłych departam entu Sekwany, dla wydania 
ostatecznego wyroku” . Po odczytaniu wspomnio- 
nych dokumentów, pomocnik naczelnego prokura
tora i pisarz oddalili się. Okoliczności zamachu wy
kryte przez śledztwo, są już znane czytelnikom i zu 
pełnie zgadzają się z wiadomościami podawanemi w 
dziennikach. Dalej śledztwo wykazało: Obwiniony 
przyjął na siebie odpowiedzialność za zamach i oświad
czył że zamach ten obmyślił sam. Berezowski ze
znał, że postanowił strzelić do Cesarza Aleksandra; 
że nikomu nie zwierzał się o swym zamiarze, a chciał 
zabić Cesarza Ruskiego dla tego, aby pomścić swą oj
czyznę. Przy wszystkich badaniach obwiniony stale, 
utrzymywał, że nigdy nie miał myśli targnąć się na 
życie cesarza Napoleona. Berezowski oświadczał, iż 
był przekonany, że kula z jego pistoletu w żaden 
sposób nie trafi w cesarza Napoleona. Berezowski 
w 1863 r. walczył w szeregach polskich buntowników. 
D ługi czas czekał w Galicji na rozkaz do przyjęcia 
znów udziału w powstaniu i szukał schronienia z po
czątku w Niemczech, a potem w Belgji. W pierw 
szych dniach listopada Berezowski przybył do Pary
ża. Tam wszedł, jako mechanik do lejni p. Gouin, 
pobierając po 30 centymów za każdą godzinę roboczą. 
Oprócz tego z prefektury policji otrzymywał w spar
cia 35 fr. miesięcznie. Ponieważ Berezowski chciał 
nauczyć się języka francuzkiego, przebył 10 miesięcy 
w zakładzie naukowym p. Joftrć. Od 30 kwietnia Bere
zowski _ żył, nie m ając żadnej stałej roboty; 27 maja 
wyjeżdżał na kilka dni z Paryża, żeby pracować w 
Moui nad Oazą. Przy odjeździe powiedział stróżo
wi, że wróci na 1-go czerwca. W oznaczonym dniu, 
kiedy przybył do Paryża Cesarz Aleksander, Bere
zowski czekał dwie godziny na stacji kolei żelaznej, 
żeby przyjrzyć się rysom twarzy Cesarza. We wtorek 
(4 czerwca) Berezowski także s tara ł się zobaczyć Ce
sarza, po widowisku w Wielkiej operze. Kiedy obwinio
ny przekonał się że do Cesarza można podsunąć się na 
dość b liską odległość, to w jego głowie dojrzał zu
pełnie zbrodniczy zamiar. Zamiar ten, Jierezo 
postanowił wykonać 6 czerwca, w dniu kies y 
przegląd, na U ™  po»i»«ę» M  ^
sarz Aleksander. Dnia 5 czerwca, m



u puszkarza na bulwarze Sewastopola kim, dwururny 
pistolet, pistony i kule. Wybrał pistolet, który był 
już próbowany. Berezowski potrzebował jeszcze ku
pić prochu. Pieniężne środki jego wyczerpały się. 
Zastawił surdut i m  otrzymane pieniądze kupił pro
chu. Dnia 6-go czerwca rano, Berezowski nabił pi
stolet, a ponieważ kule okazały się zbyt małego kali
bru. to sam odlał z ołowiu dwie kule w kształcie cy- 
lindrów i wsadził je w lufy za pomocą żelaznego prę
ta. Uzbroiwszy się w taki sposób, Berezowski wy
szedł z domu około godziny 9-ej z rana i już do swe
go mieszkania nie powracał. Berezowski zjadł śnia
danie w handlu win na ulicy Marcadć i udał się 
na stację kolei żelaznej batignolskiej. Wstąpiwszy 
do drugiego handlu winnego, znajdującego się nieda
leko od stacji kolei żelaznej, Berezowski wypił kieli
szek absyntu i pozostawił palto, w kieszeni którego 
znaleziono książkę pod tytułem: Etudes sur la Polo- 
gne, par Casimir Wołowski; str. 80-a tej książki jest 
założona; na nadgłówku tej strony znajduje się: „przy
sięga Kilińskiego", aj] podkreśl one są słowa: „Obowią
zuję się wszelkiemi siłami pomagać do powodzenia po
wstania.” Obwiniony nie mógł zbliżyć się do Cesa
rza podczas przeglądu. Uńiieściwszy się na skale ka
skady, obok której, jak sądził, powinien był przeje
żdżać Cesarz Aleksander, Berezowski pilnie śledził 
za orszakiem Cesarskim. Ponieważ orszak, zmieni
wszy k ierunek, pojechał inną drogą, Berezowski 
przebiegł lasem do tego miejsca, gdzie krzyżowały 
się aleje. W tej samej chwili podjechał do tego miej
sca orszak cesarski. Berezowski wystrzelił cokolwiek 
ukośnie, ponieważ znajdował się po lewej stronie po
wozu, w którym siedzieli Cesarzowie. Jeżeli wierzyć 
jego słowom, mierzył wprost do głowy Cesarza Ale
ksandra.

Dnia 26 czerwca 1867 roku, sędzia śledczy trybu
nału Sekwany, rozkazał przesłać dokumenta do na
czelnego prokuratora. Sąd zważywszy okoliczności 
objęte aktem śledczym i dokumentami,— a mianowi
cie: że 6 czerwca 1867 r., w lasku bulońskim doko
nany był dobrowolny i obmyślony zamach na życie Ce
sarza Aleksandra; że zbrodniczy zamiar nie zdołał u- 
rzeczywistnić się ale tylko wbrew woli złoczyńcy; że po
dobnego rodzaju przestępstwo przewidziane jest w art. 
2-im i ;:02-im kodeksu karnego, — rozkazuje uznać 
Berezowskiego za obwinionego i oddać go sądowo 
przysięgłych departamentu Sekwany dla wydania na 
niego ostatecznego wyroku. W skutku tego sąd po
leca, aby sjenci władcy publicznej wspomnionego Be
rezowskiego, urodzonego w Rosji 9 maja 1837 roku, 
mechanika, zamieszkałego w Paryżu przy ulicy Mar- 
cadeN. 210, wzrostu 171 centymetrów', włosów i brwi 
czarnych, czoła w'ysokiego, oczu czarnych, nosa zwy
czajnego, ust wielkich, podbródka okrągłego, twarzy 
okrągłej, śniadej, zatrzymali, zaprowadzili do domu 
sądowego obok sądu przysięgłych departamentu Se
kwany i zapisali nazwisko Berezowskiego do rejestru 
sądu. Sąd poleca poruczyć wykonanie powyższego 
naczelnemu prokuratorowi. Dau wr pałacu sprawie
dliwości w Paryżu, 4 lipca 1867 r. w izbie oskarżeń. 
Na posiedzeniu byli obecni (następują podpisy). 
(R us. Inw .)

A m e ry k a .
* ( O d w o ł a n i e  pos ł a . )  Dzienniki europejskie 

donoszą, że p. Camnbell, kióry jako reprezentant Sta 
nów Zjednoczonych nie mógł spotkać się nigdzie 
z Juarezem, zastąpiony został przez konsula Stanów 
zjednoczonych w Meksyku. Courrier des E t. Un. mó
wiąc o p. Otterburg powiada, że przy spełnianiu obo
wiązków konsula, zapoznał się zupełnie z prawami 
meksykańskiemi i nie mięszał się prawie do żadnego 
stronnictwa. Wolny od wszelkich wpływów politycz
nych, potrafi on daleko lepiej niż kto inny wytrwać na 
swojem stanowisku i pogodzić z sobą interesa. Nie 
potrzebuje prócz tego przenosić się z miejsca na 
miejsce i może w chwali tak naglącej działać każdej 
chwili bezzwłocznie, gdyby tego służba jego wy
magała. (L a  E r.)

* ( W y p a d k i  w Ko l u mb j i . )  Wczoraj donosi
liśmy o wybuchu rewolucji w rzeczypospolitej kolum
bijskiej i o upadku władzy prezydenta Mosquera. 
Korespondencje przynoszą dziś nowe jeszcze szcze
góły. Jenerał Mosquera będąć na obiedzie wydanym 
dla niego przez główmycb oficerów-jego ministerstwa, 
udał się potem do swoich apartamentów. Zaledwie 
poh żył się w łóżko, gdy wtem żołnierze wpadli do 
sypialnej jego komnaty i aresztowali go. Równocze
śnie jenerał Acosta, jeden z przewódców liberalnych 
i wiceprezydent rzeczypospolitej, oświadczył się prze
ciwko Mosquerze i objął władzę prezydenta. Kon
gres zwołany został na nadzwyczajne posiedzenie i 
sądzić ma sprawę Mosquery oskarżonego o zdradę. 
(L a  Patr.)

Austrja.
* ( W i z y t y  d o s t o j n y c h  o s ó bu — A d m i-

r a ł  T e g e t h o f f .  — C h o r w a c j a  i G a l i c j a ) .  
Wiedeń, .9 lipca. Ministerstwo wojny wydało rozpo

rządzenie, ażeby wszystkie kapele wojskowe armji 
nauczyły się grać hymny narodowe turecki i włoski; 
z rozporządzenia tego wyprowadzają wniosek, że po
mimo żałoby dworskiej, sułtan i książę następca tro 
nu włoskiego przybędą tu wkrótce w odwiedziny do 
rodziny cesarskiej. — Wice-admirał Tegethoff, który 
wyjeżdża do Meksyku, ażeby robić u Juareza stara
nia względem wydania zwłok cesarza Maksymiljana, 
ma wejść w stosunki z prezydentem nie w charakte
rze urzędowym, lecz jako mąż zaufania ze strony ro
dziny cesarsko-auscrjackiej, fregata zaś Nawara u- 
daje się na wody meksykańskie dla tego jedynie, że 
stojąca tam korweta Elisabeth, nie wystarczy dla wy
wiązania się z podwójnego zadania, przywiezienia do 
Europy zwłok cesarza i zabrania na swój pokład re
sztek legjonu austrjackiego, znajdujących się jeszcze 
w Meksyku i w Nowym Orleanie.—-Z Chorwacji nad
chodzą tu smutue wiadomości, i bardzo być może, iż 
przyjdzie tam wkrótce do krwawych zajść. W niektó
rych miejscowościach pozataczano działa przed gma
chy rządowe, załogi zaś zostały prawie wszędzie zna
cznie wzmocnione. Jedyną uspokajającą nieco okoli
cznością jest ten fakt. że baron Gablenz, mianowany 
już na teraz stanowczo dowodzącym woiskami w Chor
wacji, ma wprzód skorzystać z urlopu i dopiero pó
źniej obejmie swe nowe obowiązki.—W Galicji panuje 
także pomiędzy ludnością wiejską niebezpieczne bu
rzenie się umysłów; namiestnik hr. Gołuchowski o- 
trzymał ztąd stanowcze polecenie, zbadania przyczyn 
tego wzburzenia i przedsięwzięcia jak najenergicz- 
niejszych środków zaradczych. (Nordd. A. Z .)

* (S t r a t i m i r o w i c z.) Peszt, 11 lipca. Dzien
nik urzędowy w swoim nieurzędowym dziale donosi, 
że Stratimirowicz przesłał do prezesa ministrów te
legram, w którym oświadczył, że wiadomość, jakoby 
przez serbów ogłoszony został wojewodą, jest złośli
wą kaczką dziennikarską. ( Corr. B iir.)

Beigja.
* ( W y j a z d  o c h o t n i k ó w ) .  Antwerpja, 10 

lipca. Nad ochotnikami, którzy udają się do Anglji 
w liczbie przeszło 2,000, pułkownik dow-odzący odbył 
dziś przegląd. Następnie zaczęli oni wsiadać na sześć 
parostatków przybrzeżnych belgickich, które zawiozą 
ich do Bath, gdzie przesiądą się oni na statek Sera- 
pis. Strzelcy odpłyną na pokładzie parostatku po
cztowego belgickiego Louise-Marie. Artylerja i puł
kownik dowodzący czekają na powrót tego ostatniego 
statku, na pokładzie którego udadzą się do Anglji. 
Serapis i parostatki przybrzeżne belgickie odpłyną 
na morze około godziny szóstej. Zgromadziły się 
ogromne tłumy publiczności i panuje bardzo wielki 
zapał. (Lor. Hau. Bul.)

* ( C i a ł o  p r a w o d a w c z e j .  Paryż, 10 lipca. Na 
dzisiejszein posiedzeniu ciała prawodawczego, mini
ster stanu Rouher wyrzekł: Wyprawa meksykańska 
miała na celu zadosyć u czynienie zażaleniom podda
nych francuzkich. Wyprawa ta do Meksyku oddawna 
była przewidywaną. Konwencji z Soledad nie przy
jęto dla tego, gdyż była on% przedwstępną łapką. 
Wojska sprzymierzonych cofnęły się, Francja pozo
stała sama jedna i zmuszoną była isć naprzód. Rou
her rozbierając potem wynikłe ztąd wypadki, wyrzekł 
dalej: Napadajcie na nas, krytykujcie nas, ale nie po
wątpiewajcie o tein. żeśmy jak najmocniej wierzyli 
w to, że ciało prawodawcze znało prawdziwy stan 
rzeczy, i że kontrola jego mogła być wprowadzoną 
w' wykonanie. W napaściach tych nie należy nic in
nego upatrywać, jak tylko zamiar odciągnięcia więk
szości od rządu, ażeby na niego samego zwalić odpo
wiedzialność i uwolnić od niej większość. Argument 
ten nie opiera się ani na prawdzie, ani też na spra
wiedliwości; wy go odrzucicie, a my tak w szczęściu 
jak i w nieszczęściu trzymać się będziemy ciągle 
wspólnej sprawy. (Żywe oklaski). Tak jest, wypo
wiedziano wszystko z prawdą i niezależnością o wy
prawie meksykańskiej, rząd zasiągnął zdania opinji 
publicznej i zdał się na nią, wyrzekłszy słowo „ewa
kuacja.” Gdybym w czasie owego przedsięwzięcia 
mógł był przeczuć tę straszną zbrodnię, byłbym za
pewne cofnął się przed własnemi zamysłami, ale z po
wodu domagania się opinji publicznej, zapadła wresz
cie decyzji ewakuacji. Rząd wszystko uczynił w celu 
skłonienia cesarza Maksymiljana do opuszczenia Me
ksyku wraz z naszemi wojskami. Wzniosłe uczucie 
wierności dla sprawy, której się oddał, myśl o hono
rze osobistym wstrzymały go na miejscu. „Nie prze- 
zemuie, odpowiedział on, zaćmioną będzie sława 
moich przodków!” (Oklaski). Thiers utrzymywał, ze 
wyprawa meksykańska sparaliżowała działania Fran
cji w czasie wypadków w Niemczech, że świetność 
Francji zniweczoną została w tych oddalonych kra
jach. Świetność Francji, wyrzekł Rouher, nie ponio

sła bynajmniej przez to żadnego szwanku, takie na
rody nie giną; anarchja meksykańska zostanie raz 
pokonaną, przelana krew pomszczoną. W  dniu, w 
którym naród uwolni się z swojego smutnego położe
nia i wstąpi w okres cywilizacji, w historji swojej o- 
bejrzy się w tył i podniesie wtenczas okrzyk sympa- 
tji dla Francji. (Potrójay grzmot oklasków). Favre 
podtrzymując wczorajsze swoje twierdzenia, zwrócił 
się do sprawy Jeckera i wyrzekł: Przez Meksyk 
chciano zaczepić Stany Zjednoczone. Pod innym 
rządem ministrowie postawieniby zostali w stanie o- 
skarzenia. (Izba przerywa mówcy). Thiers wyrzekł, 
że wyprawa kosztowała 600 miljonów, nie licząc w to 
pożyczki. Rouher odpowiedział na to, że rząd da 
wtenczas swoją odpowiedź, jeżeli Thiers nie będzie 
ograniczał się na prostych tylko przypuszczeniach. 
Poczem nastąpiło zamknięcie posiedzenia. ( Gor. 
B iir )

* ( Z j a z d  m o n a r c h ó w ) .  Paryż, 10 lipca. 
L a  Fr. pisze: Niektóre dzienniki nie przestają dono
sić, że cesarz w końcu tego miesiąca opuści Paryż 
i uda się na mieszkanie do swojej rezydencji letniej 
w Fontainebleau. Dzienniki te źle są poinformowane, 
gdyż cesarz i cesarzowa nie opuszczą Tuilerjów 
przed spodziewanym zjazdem monarchów do Paryża 
w końcu tego i w początku przyszłego miesiąca. 
Wiadomo, że król wirtembergski bawi obecnie w go
ścinie u cesarza. Prócz tego spodziewają się przyby
cia na 1-go sierpnia innych monarchów, jako to: 
królów: bawarskiego, portugalskiego i szwedzkiego.

Meksyk.
* ( C e s a r z  M a k s y m i 1 j a n). New- York H e

rald  ogła-za dwa listy bardzo ciekawe, jeden od ce
sarza Maksymiljana, a drugi od jego ministra, p. La- 
res’a. Z dokumentów tych okazuje się, że jeszcze w 
lutym, cesarz Maksymiljan był przekonany o rozpa- 
cznym stanie cesarstwa, i że jeżeli nie opuścił wów
czas Meksyku, uczynił to jedynie w nadziei uzyskania 
od zwycięzców warunków zabezpieczających życie i 
interesa tych osób, które popierały jego sprawę. To 
szlachetne uczucie zwiększa jeszcze bardziej boleść 
z powodu śmierci nieszczęśliwego arcyksiążęcia au- 
strjackiego. (Nord).

ay . . .
* (K ró l.)  Ems, 10 lipca. Król pruski, bawiący u 

wód tutejszych, cieszy się jak najlepszem zdrowiem, 
bywa regularnie zrana i wieczorem na spacerze przy 
zakładzie wód mineralnych, przyczem towarzyszą mu 
fligiel-adjutanci służbowi, i przyjmuje tu także osoby, 
które życzą sobie być przedstawionemi jego królew
skiej mości. Sprawozdań w interesach państwa 
król słucha codziennie, przyjmując w tym celu kolej
no naczelników' swych gabinetów eywdlnego i woj
skowego, tajnego radcę gatiuetowego Miihlera i je- 
nerał-adjutanta Treskowa, oraz rzeczywistego radcę 
tajnego Abeken’a O dalszych zamiarach co do podró
ży jego królewskiej mości, nie mą dotąd niezawo
dnych wiadomości; prawdopodobnie król uda się ztąd 
do Ostendy; mówią tu także o zamiarze króla zwie
dzenia Szwajcarji. (Nordd. A. Z .)

* ( O d w o ł a n i e  p o s ła .)  Nordd A . Z. pisze 
pod datą 11-go b. m.: Mylnie doniosło jedno z pism 
tutejszych, że reprezentant dyplomatyczny Prus 
w Meksyku, nie zostanie ztamtąd odwołany. Przeci
wnie, odwołanie z Meksyku królewsko-pruskiego mi
nistra rezydenta Magnusa już nastąpiło.

* ( K w e s t j a  s z l e z wi c k a . )  Czytamy w Nordd. 
A. Z. z 12-go b. m.: „Allg. Augs Z. podaje wiado- 
domość z Wiednia, jakoby na skutek kilkakrotnego 
i naglącego żądania ze strony rządu duńskiego, ba
ron Beust wystosował kilka tygodni temu do Berli
na depeszę, dotyczącą wykonania art. 5 -go traktatu 
prażskiego. Co się tyczy tej wiadomości, nadmienimy 
jedynie, że tu w Berlinie, mianowicie w sferach zwy
kle dobrze poinformowanych co do spraw dyploma
tycznych, nic nie wiedzą o podobnej depeszy”

* ( I z b a  d e p u t o w a n y c h ) .  Florencja, 10 lipca.
: Na dzisiejszem posiedzeniu izby deputowanych, Rat-
tazzi złożył korespondencję w przedmiocie ostatnich 
układów z Rzymem i oświadczył, że sądzi, iż ogło
szenie ich nie jest potrzebne. Mówiąc o projekcie do 
prawa w przedmiocie likwidacji dóbr kościelnych, 
prezes ministrów objaśnił, którą część takowej rząd 
bierze na siebie, a którą odrzuca; utrzymuje on w zu
pełności podstawy prawa lipcowego z r. 1866 i pra
wo państwa do dóbr zniesionych korporacij religij
nych, i oświadcza, że pomiędzy rządem i parlamen
tem nie ma żadnego rozdwojenia co do głównych, 
tak zewnętrznych jak i wewnętrznych kwestij. W ol
ność kościoła może być wówczas jedynie przyznaną, 
jeżeli da on gwarancje i porobi ustępstwa, do których 
władza świecka ma prawo. Tymczasem kościół używa 
zupełnej wolności religijnej i nie będzie sprzeciwiać się 
zabraniu na skarb dóbr prywatnych, należących do ka-
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w iązka m archew ki kop. 5, ogórek większy kop. 7 /o , 
mniejszy kop. 6, selerków  m łodych mendel kop. 11, 
porów  mendel kop. 7 , buraczków  pęczek kop. 4 , 
pęk  pietruszki m łodej kop. 8 , kalarepy  mendel kop. 
9 , kalafior kop. 8 , szabelbonu blacik kop. 7 ‘/ 2, chrzanu 
w iązka kop. 18, karto fli m łodych garniec kop. 10, cebuli 
m łodej w iązka kop. 7 ‘/a , cebuli starej fun t kop. 4, rzod 
kw i białej pęk kop. 3 , czosnku pęczek kop. 5, rzepy 
pęczek kop. 2 ‘/ 2, strączków  garniec kop. 9; co do owo
ców'. czereśni fun t kop. 12, truskaw ek fun t kop. 14, 
jagód  czarnych k w arta  kop. 6, czerw onych k w arta  kop. 
15, porzeczek fun t kop. 12, agrestu  kw arta  kop. 10; 
< 7 0  do legumin: m ąki ordynaryjnej fun t kop. 4 ‘/ 2, śre
dniej kop. 6, najpiękniejszej kop. 8 , kaszy krakow skiej 
drobnej k w arta  kop. 11, grubszej kop. 9 ‘/a , jaglanej 
kop. 7 '/ 2, perłow ej kop. 11, gryczanej kop. 7 , jęczm ien
nej kop. 6, grochu szablastego kop. 8 , okrąg łego  kop. 
6, grzybów  suszonych fun t kop. 55 , grzybów  świeżych 
koszyczek kop. 15; co do ryb iywycli'. szczupaka fun t 
kop. 30 , lina i k aras ia  kop. 2 0 , leszcza kop. 18, w ęgo
rza kop. 17 , sum a kop. 20 . R aków  dużych kopa rs r. 1 
kop. 65, mniejszych kop. 50 . &•

* Nr. 4:01,Tygodnika Illustrowanego, wyszedł Z druku i zawie- 
ra Jan Jak ó b  Szwajnic(zdrzew.l—Kronikajtygodaiowa.— Prze
gląd polityk zagranicznej.—O statni cymbalista warszawski 
iz drzew )—Szarfenbergerowie (z drzew.)—Droga żelaznaale- 
ksandrowsko-ciechocińska (z drzew.) — Nekrologia półroczna. 
—Gawędy ekonomiczne.— Szkice zż y c ia  warszawskiego (z 
drzew.)—Przegląd piśmienniczy (a. c.)—Obrazek z moich 
wspomnień szkolnych.—Życie za życie p. W. Morzkowską, 
(d c .)-D o d a tek  nadzwyczajny.—Nr. 236 W ę d r o w c a ,  wyszdł 
z druku i zawiera: —Żyt Tułacz. Bajka dla dorosłych dzieci 
p. Pawła Feval iz 2 drzew.)—O pierwszem odkryciu Islandji 
Grenlandji i stałego lądu północnej Ameryki.—>ie igra się z

plic. Sądzi on, że władza prawodawcza me może na- ksze kop. 30, mm ejsze kop. 15, p  kop. 70 kaczka kop. 
rzucić co do nominacji biskupów żadnych takich roz- 27 , pu larda  kop 38  proste kop. 
porządzeń, któreby zdolne były naruszyć prawa ko- wizny. głów ka sa ła ty  kop. / „  koszyk szpinaku kop. 10, 
rony. W ładza wykonawcza nie zgadza się na ograni
czenie sumy do 430 miljonów; dla zniesienia 
przymusowego banknotów, potrzeba koBiecznie 
miljonów. Żąda on, ażeby dowiedzionem zostało czy
nami, iż wola władzy wykonawczej, jest niewzruszo
na co do wywiązania się z przyjętych zobowiązani 
co do uorganizowania i przywrócenia kredytu. t/,y- 
we oznaki zadowolenia). •— Berti powstaje na proje ' 
do prawa, broni duchowieństwa i utrzymuje, że wol
ność kościoła jest niezbędna dla rozprzestrzenienia 
zasad religijnych.— Minister wychowania publicznego 
odpowiada inu i oświadcza, że powinna panować wol
ność sumienia, tak samo jak panuje niezależność nau
ki. Katolicy winni przekształcić się dla dobra ko
ścioła rzymskiego. Minister powiada w końcu, że du
chowieństwu brak wyższego ukształcenia. (Cor. Biir.)

K orespondencja  D zien n ik a  W  rszaw sk iego .
Paryż, 7 lipca. *)

Cesarz Maksymiljan.— Sułtan .— Dzienniki. — Wystawa.—
Sprawa Berezowskiego.—Korespondencja dwóch cesarzowycb.

Okazuje się że jezuici, którzy osadzili Maksymn- 
jaua na tronie, są sprawcami jego zguby. Kiedy już 
jechał na parostatek żeby odpłynąć do Europy, spot
kał jezuitę Fischera, który namówił go do pozosta
nia, obiecując mu wojsko i 20 miljonów dolarów; ani 
wojsko, ani miljony nie pokazały się, a Juarez zmu
szony był ustąpić krzykom dzikich swych żołnierzy, 
domagających się śmierci cesarza.

żeby skłonić brata do powrotu, F r a n c isz e k  Józef
nie tylko zwracał mu wszystkie prawa w Austrji, lecz ------------ - ........ 0 - r ---------- . , -------_ . -
nalegał jeszcze na gabinet waschingtoński 0 wstawię- ; miłością p.A. dc Musset, (d. c. -K ry ty cy . Satyra  ̂p. bytena. 
nie Się za nim. Królowa Wiktorja uczyniła to sarno -Obrzędy «ehowywane przy obiorze papierzy (z o drzew.)
i p. Seward sekretarz stanu spraw zagranicznych, 
polecił p. Campbellowi uratować życie Maksvmilja- 
na; lecz Campbell podał się do dymisji, a poseł któ
ry zajął jego miejsce przy Juarezie, także na to się 
nie zgodził. Czy Seward działał sumiennie.—jest to 
kwestja którą czas rozstrzygnie.

Sułtanowi nudno że nie pije wina, tylko wodę przy
wiezioną z Bosforu, i odznaczająca się czystością i 
siłą rozkładającą.

Krawiec Dusoutoie kupił dziennik Epoque, żeby 
powstawać przeciwko koalicji robotników i przeciw
ko zniesieniu aresztu za długi. P. Klemens Duver- 
nois, liberał i p rzy jac ie l G ira rd in a , przyjął główną 
redakcję tego dziennika, a rząd cieszy się że liczba 
bonapartystowskich choć opozycyjnych dzienników 
powiększa się. L a Situation  należy także do tej ka- ; Barometr
tegorji . . m

Teatr międzynarodowy na wystawie powszechnej 
zbankrutował i zaczął szereg kiepskich widowisk na 
polu Marsow’em. Nie jeden z wystawców zmuszony 
jest teraz prosić o wsparcie dla powrotu do domu, 
lecz komisja więcej nad dwa dukaty na to nie daje.

Chociaż w sprawie Berezowskiego 16 świadków 
będzie badanych, spodziewają się, że skończy się w 
jeden dzień.

Ulubione słowa naszego sławnego admirała Nachi
mowa: „Zajmujesz się bzdurstwem”, przy szły mi na 
pamięć gdy przeglądałem korespondencję cesarzo
wej Karoliny z cesarzową Eugenją. Rzecz chodziła o 
wprowadzenie orderu Gwadelupy i Karoliua chciała 
czerwonej wstążeczki, lecz z Paryża zabroniono wstąż
ki legji honorowej, a Karolina biorąc to do serca, 
dołączyła do 'swego listu czerwony kwiatek i napisa
ła: „Ten kolcr istniał przed legją honorową.” Pomi
mo tego order dostał wstążkę lila, ale kawalerowie 
przestali go nosić. Niebyło poco. Przywiązanie do 
nieszczęścia jest pięknym rysem charakteru. K .

* W dniu w czorajszym  przyjechało  koleją żel. w arsz.- 
w ied. i w ar8z.-bydg. osób 3 6 6 , w yjechało osób 5 4 2 ;— 
koleją żel. pe tersb .-w arsz. p rzyjechało  osób 118 , w yje
chało  osób 156 ; koleją żel. w arsz.-teresp . przyjechało 
osób 1 43 , w yjechało 2 0 0 ;—  sta tk am i parow em i przyje
chało  osób — , w yjechało  osób — ;— w ogóle przyje
chało osób 1 276 , w  tej liczbie z zagran icy  129 , w yje
chało 1712 , w  tej liczbie za  gran icę  150.

D nia 30 (1 2 ) b. m. chorych w ośm iu cyw ilnych szp i- 
tach: przybyło 2 1 , w yzdrow iało  2 5 , um arło  6, po 
zostało 1586  (mężczyzn 7 2 1 , kob ie t 8 6 5 ) , z nich w 
szp italu  starozakonnych m ężczyzn 151, kobiet 164 .

* W  dniu 30  (1 2 )  bież. mies. i roku , U rodziło  siQ 
chrześcjan: płci m ęzkiej 6 , żeńskiej 8 , starozakon
nych: p łc i męzkiej 9, żeńskiej 8 , razem  3 1 ;— z a 
w a rło  śluby m ałżeńskie par: chrzescjan: 10, staroza
konnych: — ; — um arło: chrzescjan: p łc i męzkiej 15 , 
żeńskiej 14; starozakonnych: męzkiej 5 , żeńskiej 4 , 
razem  38 .

Ceny targow e.
dnia 3 0  czerwca (12 lipca) 1867 roku.

RODZAJ PRODUKTÓW
Czetwert Korzec od — do
rsr. kop. ruble sr. kopiejki

Pszenica ................................. 14 64 __ — 9 15
Ż y to .......................................... 10 20 — — 6 37 '/j
Jęczm ień ................................. — — — — —
O w ies....................................... 5 28 3 — 3 30
Groch p o ln y ........................... — — — — — —
K artofle ................................... 4 80 2 40 3 —
Pud siana ed kop. 30 — 35. Pud słomy od kop. 30 — 35. 

Dowozy: Pszenicy 35; Żyta 20; Jęczmienia —;
Owsa 115 czetwerti.

Wiadro okowity od rs. 4 kop. 14 do rs. 4 kop. 20 
Garniec „  od rs. 1 kop. 38 do rs. 1 kop. 40

W a rsz a w a , 
d n ia  1 (fi3 p L ipca .

K a l e n d a r z .
W niedzielę, 14 lipca, — św. B onaw entury  bisk. — 

S łonce  wsch. o godz. 3 min. 5 6 ;z a e h . o godz. 8 min. 14 .
W  poniedziałek, 15 lipca, — Rozesłanie A postołów , i 

św. H e n ry k a .— S łońce wsch. o godz. 3 min. 57 ; zach. o 
godz. 8 min. 13.

K.TJRS G IE Ł D Y  W A K S Z A W B Ł I8 I .  

dnia 1 {13) Lipca 186 7  r.

M O N E TY .

P ó ł-Im perj.w ly  R o s y j s k ie ........................
D u k a ty  H o le n d e rs k ie  n o w e  w a ż n e  .

Dziś z rana

S t a n  p o g o d y
10"3, R- ciepła

Wczoraj, 
w milimetrach 

Termometr Reamn 
Stan nieba . . . . . .

o g o d z . 6 z r a n a . j  o g o d . 4 po p o ł j

744.8 
-)- 10°1 
pochmurny

746.0
12°4

pochmurny

Największe ciepło +  14"S, R. Najmniejsze ciepło -f- 9*0 R. 

Wysokość wody na Wiśle stóp 13 cali 10.

PRZ, WODNIK WARSZAWSKI.
* ( T y d z i e ń  t a r g o w y ) .  Średnie ceny głów nych 

a rtyku łów  żyw ności na ta rg ach  w arszaw skich  w tygo
dniu  bieżącym  by ły  następujące: co do chleba: razo 
w ego  fun t kop. 2V 2, stołow ego kop. 5 , pytlow ego 
kop . 4 , b u łk a  za kop. 1 w ażyła: ordynary jne od zoł. 
1 4 — 17, poznańskie od 10 — 13, m ontowe od 9 — 12; 
co do mięsa w jatkach rzeźniczych: w ołow e w  czę
ściach zadnich fun t kop. 11 , w częściach przednich kop. 
9 lJ 2, polędw icy fun t kop. 18, słoniny świeżej kop. 20, 
solonej k. 22 ' / 2, w ieprzow iny ze skórą k. 1 2 ‘/ 2, bez skó- 

kop. I R  cielęciny w ćw iartkach  zadnich kop. U ,
m asła

ry
w  przednich kop. 10; co do nabiału: m asła  świeżego 
fu n t kop. 25 , solonego kop. 24 , śmietany kw arta  kop. 
22  '/2, m leka zbieranego k w arta  Rop. 3 , ser krow i w ięk
szy kop. 15, mniejszy kop. 12, tw aróg  kop. 5, jaj kopa 
kop. 72 ‘/ a; CO do drobiu: k u ra  s ta ra  k. 4 0 , kurcze w ię-

(*) L ist ten w zięty je s t z Warsz. Dniew.

W i d o w i s k a .
W IE L K I T E A T R . — D ziś. dram a Młodość M lSZ- j 

kieterów .— Jutro , opera Robert Djabel.
T E A T R  R O Z M A IT O ŚC I. -  Jutro. Listy miłosne i 

Larkinsa; Z małej chmury wielki desie;.; Uliczni* war- i 
szaw ski. —  Wczoraj, daw ano Okrężne; Listy m iłosne , 
Larkinsa, było osób 260 . ;

A LK A Z A R  F R A N C U Z K I (daw niej Odenn— na K ra- j 
kow skiem -Przedm ieściu). —  D zis i codziennie, i rsea- 
stawienie śpiewaków francuskich. — (Początek  o godz. 
7 -e j) .—  Wczoraj, było osób 124. —

T IV O L I. —D ziś i codziennie, przedstaw ienie trupy  ■ 
śpiew aków  niemieckich, pod dyrekcją p. Plambecka. — , 
Początek o godzinie 7 '/2. j

W Y S T A W A  T O W A R Z Y S T W A  Z A C H Ę T Y  SZ T U K  ; 
P IĘ K N Y C H  (w  hotelu  europejskim ). — Codziennie od i 1 
godziny 10 z ra n a  do w ieczo ra .—Cena w ejścia kop. r5 ; 
w niedziele zaś i św ięta  kop. 5.

W Y S T A W A  O B R A Z O W  i S T A R O Ż Y T N O Ś C I p- j 
S u la tyck iego ,(na Psdw aiu  w dom u D yzm ańskich). ' •<>- 
dziennie od godziny 10 rano do 4 po południu . — Cena j 
wejścia kop. 10. j

NA P L A C U  N A L E W E K . Codziennie. PA N  ORA M  A i 
K arola  Fejta., —  zaw ierająca różne widoki i epi^o , 
dy z w ojny m iędzy A ustrją  i P rusam i. j

  -------------
* Przyjechał do Warszawy rzeczywisty radca sta- i 

nu Weselkin, z Petersburga; — wyjechali, jenerał- j 
majorowie z orszaku Jego Cesarskiej Mości, baron , 
Frederiks, naczelnik okręgu żandarmów, za granicę, j 
Dehn, do Petersburga; jenerał-majorowie: Macniew , j 
do Kalisza, Staden, do Zamościa; kamerjuukier dwo- i 
ru Jego Cesarskiej Mości Ursin-Niemcewicz, do Brze- i 
ścia. 1

; F ry d ry c h s d o ry  P r a s k i e .
, P r a s k i  K u r a n t  aa  100 t a l ..........................................................

P A P IE R Y , 
i (b ez  w a r to ś c i  k n p o n u )

{ O b lig i S k a rb u  za rs . 100 ..........................................................
i B ile ty  S k a rb u  K ró l .  P o l. aa  rs . 1 0 0 . . . .  .......................
! O b lig ac je  O -ą s tk . a r . 1835 po *łp. 500 aa  s z tu k ę . .  
| C e r ty f ik a ty  B a n k u  a a  O b lig . Czą-st. l i t .  A p o  a ip .
'. 3ÓO za sz tu k ę ;.......................................................  ...................
i L it. B  po z ip . ‘JOO za  Bztuk© z k u p o n e m .......................

„  „  bez *■ u p o u u .................
L is ty  Z a s ta w n y  I i i - g o  O k re su  S e r ji  1 -ej za  ra. 100. 

■Listy Z a s ta w n e  I ll-ą ro  O k re su  S e r i i  2 -ej za ra.loO*)
L is ty  l ik w id a c y jn e  za  r s .  1 0 0 * ) .. .  ...............................
D o w o d y  K om . C e u tr .  L ik w id .  rs . 100 .Rs................
5 p o ż y c zk a  ro s s y j .  S t ig l i t z a  z r. 185-! z-t t**. 1 0 0 . . . .  
B p o ż y c zk a  ro s s y j .  S t i g l i u a  i. r . 1855 za r . .  1 0 0 . . . .
B ile ty  B a u k u  C es. R o s. r  r . I860, za  rs . *0 0 ..............
M e ta lik i L u to w e  za  r3. 100....................................................

„  S ie rp n io w e  za rs. 100..............................................
R o sy jsk a  p o ż re z . p re w . z 1865 rs. 100..............................

„  „  1866 „  1 0 0 . . ..................... .7
A k c je  G łó w n e g o  T o w a rz y s tw a  R o sy jsk ie g o  d ró g  że

la z n y c h  rs . 1 2 5 .................. ................. .................
O b lig ac je  Crłów n. T o w . R os. D ró ę  Ż el. po f ra n k  2000

za rs .  ................................................................................
A k c je  D ro g i  Ż e l. W a r .-W ie d . za s z tu k ę ........................
O b lig ac je  D ro g i  Ż el. W a rsz .-W ie d . po f ra n k .  500 zr.

s z t u k ę .  .....................................  - ................. ..
A k c je  D ro g i  Ż e l. W a rsz .-B y d g o sk ie j za rs . 1 0 0 . . , .
A k c je  Ż e g lu g i  P a ró w . K ra j. rs .  1 0 0 . ..................   .
A k c je  D ro g i Ż el. W a rsz .-T e re sp o lsk ie j za r s .  1 0 0 ..
A stcje D ro g i Ż el. iVn. Ł ó d zk ie j

tfK X L K .

1 0 0 .

B e rlin  . .100 T ai.

"Wrocław....................................  ”
G d ań sk ........................................  ” ’’
H am h.r* . . . } ...............................* *  §.
L o n d y n   .............................. * ,t>

.............................................. 300 F ra n k .
 .................
P e t e r s b u r g .........................

.150 Z ł. "W. 
. 100 R,3r.

M osk tt

1 in. 
x .  t.
2  m .  
2 m
2 m.
3 m. 
J m. 
’2 m. 
1 m. 
k . t. 
1 m . 
k . t.

Ż ą d a n o  1 P ła co n o

Ra. K . R s .
*Y

— -
— — - —
--- — — —

i - — —
— —

- _ —
- — — •

— • -
79 50 79 —
71 50 — —
58 83 68 33

— - — —
__

77 — 76 £0
— — —

--- —1 —

! 08 23 lOS -

— - - -

— — __ __

■

■'6 83 — —
— — __ ___
86
84 ” —

107 10 106 80

— — __
7 32 7 30

87 30 87
85 '85 86 55
— — — __
—  • — — —

-
~ —

W a rto ść  k u p o n u  bi«4. od  L is tó w  Z a s ta w n y c h  r s .  —
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OBWIESZCZENIA SADOWE i ADMINISTRACYJNE.
U W I A D O M I E N I A .

(N . D . 4014 ) Komisja R ządow a  
Sprawiedliwości.

Podaje do wiadomości stron  interesow a 
nych, iż nadesłany w drodze urzędowej ak t 
zejścia A schera  M ichała K arlińskiego k u p c a ' 
z  m iasta Tykocina G ubernji Łom żyńskiej po 
chodzić m ającego, w dniu 21 Kw ietnia r  b. 
w Berlinie zmarłego, p rzesłany  zo sia ł 
P rokuratorow i K rólewskiem u przy  T rybuna
le  Cywilnym w Łomży, d la  odpowiedniego 
a r t.  94 K. C. P . postąpienia.
W arszaw a d. 29 Czerwca (11 L ipca) 1867 r. 

Członek Komisji
R zeczyw isty R adca S tanu, L aski.
N aczelnik W ydziału, Puchalski.

(N. D. 4 0 0 4 .)  T rybunał Cywilny w Radom iu, 
w Zastępstw ie Handlowego.

Zawiadam ia strony interesow ane, iż w m iej- 
sce mianowanych wyrokiem z dnia 29 Kwie
tn ia  (11 M aja) r. b. kuratorów  upadłości 
A leksandra  W ilkoszewskiego kupca z m iasta  
Sandom ierza, kuratoram i te jże  upadłości 
m ianowanemi zostali, Ja n  W ainranek i Jan  
W olny kupcy z m iasta Sandomierza.

,Radom d. 24 Czerwca (6 L ipca I 1867 r.
Szczucki Prazes, 

W ąsowicz Sekretarz.
* ± < t -  s 'i ’S r r

OBWIESZCZENIA SPADKOWE.
(N . D . 3 9 9 0 .)  Rejent K ancelarji Z iem iańskiej 

Gubernji W arszawskiej w W arszawie.
Z powodu nastąp ionej śm ierci: 1. F r a n 

c iszk i Karwowskiej i A ntoniego K arw ow skie
go w spółw łaścicieli sum y rs. 20,961 n a  do
b rach  Ś w iern ia  w O kręgu  K ow alskim  poło
żonych , w D ziale  IV  pod N r. 24 w ykazu za 
bezpieczonej. 2. M ichaliny  S ztetefeld  w ła
śc icielk i dóbr Tyczynogi lit. B w O kręgu  Ło
wickim położonych, i w ierzycielk i sum y rs. 
971 z k o n trak tu  N r. 59 do zabezpieczenia na  
n ieruchom ości w W arszaw ie N r. 120 przez za* 
strzeżen ie  podanej. 3. P io tra  Sojeckiego
w łaściciela dóbr Golbice A, B w O kręgu  Ł ę 
czyckim  położonych. 4. K acpra P rack iego , 
L udw ika G rabskiego i W alentego P rack iego  
w spółw łaścicieli dóbr Osendowice li t .  B w O- 
k ręg u  Ł ęczyck im  położonych. 5. F rancisz- 
z M ałachowiczów Gorniewicz w ierzycielki rs. 
5 ,000  n a  dobrach Duninowo z O k ręg u  K o
w alskiego w D ziale IV  pod N r. 41 in tab u lo 
w anej, i w tym że dziale pod N r. 13 śub in tabu- 
low anej, tudzież praw a zastaw y folw arku T e- 
lążno w D ziale I II  pod N r. 17 tychże dóbr 
D uninow o; —  otw orzyły się spadki do re g u 
lac ji k tó rych  w yznaczam  term in  na dzień 3 
(15) S tycznia 1868 r., w K an ce la rji H ypotecz- 
nej w W arszaw ie.

H ipo lit T ruszkow ski.
(N . D . 3998 .) Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 

Gubernji W arszaw skiej w W arszawie.
Z powodu nastąpionej śmierci:
1. M arjanny  z O rzechow skich M arczyń

sk ie j w ierzycielki sum y złp . 5 ,000 czyli rs. 
750 zabezpieczonej pod N r. lU D ziału IV  w y
kazu  hypoteeznego n ieruchom ości w W a rsz a 
wie pod N r. 811 położonej.

2. Ig n ac ji z Baronów W yszyńskich  H oro- 
d yń sk ie j, w spółw ierzycielki sumy złp. 55 ,000 
czyli rs . 8,25(3 zabezpieczonej pod N r. 9 D zia
łu  IV  w raz z odnoszącem  się do niej ścieśnie
n iem  pod N. 6 D ziału  I II  w ykazu hypoteczne- 
go nieruchom ości w m. W arszaw ie p o d N . 1261 
położonej.

3. Z ygm unta W incentego Je rze g o  A ugusta  
A lek san d ra  pięciu imion H rab iego  K rasińsk ie
go w spółw łaściciela n ieruchom ości w V\ arsza - 
w ie pod Nram i 410  i 1437 lit. d, położonej, i 
współ wierzy ci la  sum złp. 7 5 ,822  gr. 6 %  czy
li rs. 11,373 kop. 3 3 % , zip. 34,000 czyli rs. 
5 ,100 i z łp . 5 4 ,000  czyli rs . 8 ,100 n a  tejże 
nieruchom ości w D ziale IV  pod N r. 1, 2 i 3 
w ykazu zabezpieczonych, tudzież współwierzy- 
c ie la  sum y rs. 15 ,000 na dobrach Radziejow i
ce z O k ręg u  B łońsk iego  w D ziale IV  pod N r. 
25, w spółw ierzyciela sum y rs . 4 ,500 n a  do
b rach  Ł az isk a  z O kręgu  S iennickiego w D zia
le  IV pod N r. 28 oraz w spółw ierzyciela sum y 
rs . 5,000 na  dobrach L ipiny D uczki z O kręgu 
Stanisław ow skiego w D zia le  IV  pod N r. 5 w y
kazu  zabezpieczonych.

Toczy się postępow anie spadkow e, a  term in  
do regu lacji tych  spadków  w K ance la rji H j’po- 
tecznej wyznaczony został n a  dzień 19 (31) 
S ty czn ia  1868 r.

______________ S tan isław  Zaw adzki.
(N. D. 2 0 7 8 ), Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 

w Lublinie.
Zaw iadam ia iż n a d z ień  29 W rześn ia  (11 

P aździern ika) 1867 r. wyznaczony je s t  te r 
m in do uregulowania spadków^ po: 1. F e rd y 
nandzie Ratom skim  wierzycielu sumy rsr. 
25,485 n a  dobrach Zawalowie A , w powiecie 
H rubieszow skim  pod N r 71 ubezpieczonej.
2 . Adamie W ronowskim w łaścicielu dóbr 
C ześniki w Pow iecie Hrubieszowskim .

L ublin  d. 20 M arca (1 K wietnia) 1867 r.
E dw ard  Brodowski.

(N. D. 2 0 7 9 )  P isa rz Sądu Pokoju w M ław ie.
Z  powodu śm ierci:
1. Józefa  Gutkowskiego, spółw^aściciela 

części czyli d z ia łu  IV , części na  wsi Charzy- 
nach  D łużycach i K ątach lit . A. w O kręgu 
M ławskim  sytuowanej, i następu jących  w ie
rzycieli:

2. X. F ra n c iszk a  Gutkowskiego sumy złp. 
1125 czyli rs. 168 kop. 75 pod lit. a.

3. K azim ierza Gutkowskiego, tak ie jże  su 
my pod lit. b.

4. M arjany z G utkow skich 1 ślubuZ aw idz- 
kiej, 2. Gutkowskiej, sumy złp . 1,000 czyli 
rs. 150 pod lit. c.

5. K atarzyny Gutkowskiej, potem  zam ę
żnej G ołębiewskiej, sumy złp. 500 czyli rs. 
75 pod lit. d. w szystkich 4-ch pod N r. 1.

6. J a n a  Gutkowskiego sumy złp . 1,250 
czyli rs . 187 kop. 50 pod Nr. 2, oraz

7. Ignacego Gutkowskiego, sumy rs. 78 
kop. 75 pod N r. 3.

W szystkich w dziale IV  wykazu hypotecz- 
nego na  pom ienionej części wsi Ćharzyny 
D łużyce i K ąty  lit A. hypotekowanych.

Toczy się postępow anie spadkowe, do ukoń
czenia którego, czyli uregulow ania tych spad
ków, term in  na  dzień 19 (31) Październ ika 
r. b. w kancelarji hypotecznej w M ławie pod 
p rek lu z ją  wyznaczam.

M ław a d. 20 M arca (1 Kw ietnia) 1867 r.
W ładysław  Czerwiński.

L I C Y T A C J E  
I SPRZEDAŻE PUBLICZNE,

(N- D. 3 8 3 7.) Z a rzą d  Finansowy 
w K rólestw ie Polshiem.

Podaje do wiadomości, iż w dniu 31 S ie rp 
nia  i 12 W rześn ia) r. b o godzinie 12 w po
łudnie w p a ła cu  Rządowym przy  ulicy R y
m arskie j, pod N r. 741 w miejscu jego posie
dzeń, odbywać się będzie licytacja, przez 
podanie opieczętow anych deklaracji na sp rze
daż drzewa z lasów  rządowych G ubernji R a 
dom skiej w bliskości rzeki Pilicy położonych, 
a  m ianowicie z L eśnictw a Kozienice z cięć 
r. 1863 od ceny rsr. 2,013 kop. 42 wyraźniej 
rubli srebrem  dwa tysiące trzynaście ko p ie 
je k  czterdzieści dwie.

K to w złożonej deklaracji najwyżej nad 
szacunek p o stąp i, u trzym a się przy kupnie, 
licytacja g łośna pom iędzy wszystkimi dekla- 
ran tam i nie będzie, wrazie wszakże podania 
jednakow ej oferty  w dwóch lub więcej dekla
racjach , licy tacja  głośna o d b ędzn  się zaraz  
po o tw arciu dek laracji, lecz tylko m iędzo ty 
mi konkurentam i k tórzy  jednakow e najw yż
sze oferty podali.

Ubiegający się o nabycie drzewa, obowią
zany je s t  złożyć do K asy Głównej W arsza 
wskiej, lub B anku Polskiego na vadium w 
gstowiźnie L istach  Zastawnych, lub innych 
procentow ych papierach  Skarbowych rsr . 202 
wyraźnie rubli srebrem  dwieście dwa i w do
wód tego kw it Kasy na  wniesienie tej sumy 
dołączyć w deklaracji, k tó ra  złożona być w in
n a  p rzed  godziną 12 w dniu do licytacji ozna
czonym.

W ykazy oszacow ania i warunki tej sp rze 
daży przejrzane być mogą: w W arszaw ie w 
Biórze Z arząd u  Finansów  oraz w U rzędzie 
Leśnym  K ozienice w Agustowie

M iejscowa słu żb a  leśna każdem u zg łasza
jącem u się, o k aże  drzewo na gruncie, k tó re  
wolno szczegółowo obejrzeć; później bowiem 
żadne reklam acje o niedobory, zły  szacunek 
lub gatunek drzew a, przy ję te  nie będą a u- 
trzym ujący się p rzy  kupnie całkow itą nale
żność na licy tacji postąpioną. w term iniach 
oznaczonych zap łąc ić  obowiązany będzie.

W zór do Deklaracji, 
k tó ra  powinna być n ap isan ą  n a  papierze  
stemplowym ceny kop. 75, wyraźnie, czysto, 
bez podkreśleń i podskrobań, oraz z kwitem 
na vadium zapieczętow ana w oddzielnej ko
percie, w osnow ie ja k  następuje: 

D e k l a r a c j a .
W  skutek  ogłoszenia Z arządu  Finansów  

w Królestw ie Polskim  z dnia 10 (22( Czerw
ca Nr. 9845/3933 niniejszym  deklaruję , kupić 
drzewa z cięć r: 1863 z Leśnictw a Kozienice 
G ubernji R adom skiej sumę rycza łtow ą rsr. 
(tu wypisaś sumę ofiarowaną literam i), p o d 
dając się wszelkim obowiązkom i zas trzeże 
niom w w arunkach licytacyjnych objętym, 
k tó re  mi są  znane, i te  niniejszem  przyjm uję. 
Przytem  załączam  Kwit K asy N  n a  złożone 
w niej vadium rsr. N., k tó re  w razie  nieutrzy- 
m ania się p rzy  licytacji sam odbiorę lub o 
nadesłanie na pocztę do N. na mój kosz t u- 
praszam .

S tałe  moje zam ieszkanie je s t  (wypisać 
miejsce zam ieęzkaniai

pisałem  w N. dnia 
podpisać wyraźnie Imie i nazw isko.

N a kopercie wypisać: „D eklaracja  do k u 
pna  drzew a N .”

D eklaracje n ienap isane podług wzoru, lub 
obejm ujące jakiekolw iek zastrzeżen ia  i wa
runki, albo niepołączone z kwitem  na vadium

lub w reszcie podawane po wywołaniu licyta
cji, będą unieważnione.

W arszaw a d 10 22> Czerwca 1867 r.
D yrektor W ydziału,

Rzeczywisty R adca Stanu, Dąbrowski.
.Naczelnik Sekcji, W ojzbun.

(N. D. 4012). R zą d  Gubermatny W arszawski.
P o d a j e  d o  p o w a / . e c h n e j  w i a d o m o ś c i ,  iż  w  d .  

7 ( 1 9 )  L i p c a  r .  b. o g o d z i n i e  12  w  p o ł u d n i e  
w s a l i  l i c y t a c y j n e j  R z ą d u  G u b e r n i a l n e g o  W a r 
s z a w s k i e g o ,  o d b ę d z i e  s ię  g ł o ś n a  i n  p l u s  l i c y 
t a c j a ,  n a  j e d n o r o c z n e  o d  d. 1 L i p c a  r .  b. w y 
d z i e r ż a w i e n i e  d ó b r  S k u t y  w P o w i e c i e  G r o d i -  
s k i m  p o ł o ż o n y c h ,  p o c z y n a j ą c  o d  z n i ż o n e j  c e n y  
r s .  8 2 5  k o p .  7 5  i p o d  w,, r u n k a m i :  z ł o ż e n i a  
ś w i a d e c t w a  k w a l i f i k a c y j n i  g o  d o  d z i e r ż a w y  
d ó b r  r z ą d o w y c h  w y  m a g  n e g o ,  v a d i u m  w y r ó -  
w n y w a j ą c e g o  p ó ł r o c z n e j  c e n i e  d z i e r ż a w y  i o p ł a 
c e n i a  S k a r b o w i ,  o p r ó c z  p o s t ą p i o n e j  s u m y  
d z i e r ż a w n e j  i p o d a t k ó w  r s .  2 7 0  r o c z n i e  n a  u -  
t r z y m a n i e  m i e j s c o w e g o  p r o b o s z c z a .  O  i n u y c h  
w a r u n k a c h  d o w i e d z i e ć  s i ę  m o ż n a  w w y d z i a l e  
d ó b r  R z ą d u  G u b e r n i a l n e g o  w  g o d z i n a c h  s ł u 
ż b o w y c h .

W a r s z a w a ,  d .  2 9  C z e r w c a  (11 L i p c a )  1 8 6 7  r .
A s e s o r ,  D o b o s z y ń s k i .

(N. D. 3988). PtiĄOMCKoe ryO tpH C K oe  
l ip u u .ie u ic .

B t  Hcuo.iHenin i i p e g / i o m e H i a  d>nuaucoua- 
r o  y n p a B . i e H i a  bt, i j a p c T B - B  n o y ib C K O M t o t i  
16 ( 2 8 ) Ironu c. i . 3a S. 23426 PanoMCKoe 
I y ó e p u c K o e  I l p a B 4 e n i e  ch m t ,  o o b a u . i H e T b  bo  
Bc e o o u y e e  CB-B4-EHie. h t o  25 I k m h  6ABry- 
CTa) c. r .  bt,  12 Macoui, 4 hh  kt , H e M t  S y n y T Ł  
npou3B04u i b c h  nyóuHUHbie Topru (in  p lus) 
u a  o r n a t y  bt ,  a p e H 4 H 0 e  c o n e p a i a H i e :

а )  l I o c T y r m m u a r o  b t ,  B n n U H i e  K asH M  o r t  
n o a H T e x H H ' i e C K a r o  I I HCTUTyTa b t ,  H o b o h  
A u e K c a i i 4 p i n  f o - i b B a p K a  I ' y p a  I l y n a u c K a ,  b m b -  
c t -B  c*b n p H i i a 4 , ! e w a m u e [ o  k t ,  ucM y b T j t p h h -  
Horo  M e u h H H u e ro  u a  o 4 « h t >  r o n i ,  c t ,  2 0  M a n  
(1 Iroii fi)  1861 r  o t t ,  cy.tiMbi 570 p y ó .  3 4 ' / 2
K o n .  c e p .

б )  I lpo n nH aL (io H H i, ixT ,  4 0 x 040^ 1,  c b  T o r o  
m e  « < M b B a p K a  n a 4 B a r o 4 a ,  c b 2 0 M a u  (1 I r o -  
h » )  1867 r .  o n  cyMMbi 356 pyó. 98 k .

/ K e u a r o u p e  y u a c T B o B a i b  b t ,  TopraxT,, 404 - 
JKHbl HB HThC H KT> BhILlie O 3 H a 4 e H H 0 M y  C p O K y  
H BTj BF»l lU eo3 HaHeH HOe M liCTO  n p e / lC T a i iH T b  
n p e 4 B a p n T e u h H b i H  3 < m o t t ,  n a  %  u a c r j ,  c y M 
Mbi Ha3HaueHnoH x i  T o p r a M b ,  n p n / i o m n B b  
K b  H e M y  C B H 4 1 3 T e , ib C T U 0  T p e ó y e M o e  H o c T a -  
HO B/IBHielH b H a M -B C T H H K a  J J a p C T B a  O T b  2 4  
H H B a p u  1 8 1 8  r . ,  u n in a H H o e  n o 4 u e m a m i i . M b  
H ana / ih H U K o .M b  J 7b 3 4 a  u 3 a c B B 4 'E , e,!bcTRo- 
B a H t i e  y 3 a K 0 H e i i H W M b  n o p n 4 K o M b .  I I p n  u e v n ,  
r y S e p i l ' K o e  I I p a B H e H i e  i i p n c o B O K y n . i H e T b ,  
h t o  y 4 e p m a B u i i e c H  n a  T o p r a x b  He m r y T b  
H.WBTb H H K U K H X b  n p e T e B 3 i i ł  K b  Ka3H-B 3 a  
n o 3 4 H o e  B B e ^ e H i e  l i x b  B b  a p e H 4 y  u  4 0 /TJflHhl 
6y 4 y T b  4 o B 0/ i h C T B 0B a T b c a  i t m a  40 x 043110, 
K a u i e  Groan BbipyueHbi c b  20 Moh (1 I t o h h )  
1867 n o  4 e i i h  o T 4 » h i i  i i .Mb apeH4bi.

57r o 4 i  1 3 Tt i m o ; k h o  o ó o a p b T b  n a  m u c t U ,  
o ó b  y c H O B n ix b  m e  im otkho y . in a lT ,  e m e 4 He 
BHO, HCK/HOnaH B OCKpeeilb lX b H n p a 34HHH- 
H h ix b  4 Hei i ,  B b  P a 4 0 MCKOMb P ySepHCK O M b 
l l p a B / i e H i t i ,  a  HMeiiHo B b  0 T 4 n , i e n i n  F o c y -  
4 a p c T B e H i ib i x b  fH M y m e r T B b .

I'. P a 40 M b, I r o n u  2 6  ( I k m h , 8 )  1 8 6 7  r .
u .  4 . B n p e  1 'y ó e p n H T o p a ,

(N. D. 3876). K ii-icu K o e  I  yG ep n c u o e  
Tip u n. te u ie .

C l lM b  OÓbHBHHeTb, HTO Ha ' 10 (22) IKMH
c. r .  B b  1 2  n a c o B b  y r p a  H a3 H alie Ho u p o n 3 -  
B 0 4C T B 0  r a a c s i h i x b  n y S / iH H H b ix b  t> p r o B b  B b  
n p H c y T C T B i n  c e r o  I l p a B n e H i n ,  n a  0 T 4 3 H y  B b  
4 H y , r £ T n e e  a p e H 4 i i o e  C 0 4 e p m a H i e ,  H a n n n a H  
C b  2 9  M a n  (1 I i o h h )  c. r .  n o  1 9 1 i o h h  (1  Iro- 
h h )  1 8 6 9  r .  n p o n u n a p i i i  B b  r. B o 43eHTHH'B, 
Bb  4 ep e B H H X b  I l c a p h i ,  K a e n o B b ,  B o . i h - I I I h -  
l e . i K o n a  u  n p n  M o n a c T p h i p b  C b .  K a T a p u m , !  
c b  r o 4 H H H o ń  cy.Mhi 329 p  39 k o u . c e p .

ycHOBiH K b  B b lu i e  o i H a n e i iH h iM b  r o p r a M b ,  
M o r y T b  ó b iT b  p a a c M o T i  ■Bnr.i B b  O 14T; e n i n  
r o c y 4 a p c T B e H '  w x b  H .M y m e c y B b  K b . i e p K a r o  
r y ó e p H C K a r o  U p a i M e r n H .

H i e a a r o m i e  y n a c i u o B a T b  B b  T o p r a x b  o ó b -  
H3»l bT H B H T b C H  B b  H a ś H a n e H H b l M  c p O K b  H 
M-BCTO u  n p e 4 CTaBHTb 3 a 4 o r b ,  p a B H H io m i f t -  
c n  ' / , N i a c T H  c y M b i  HasHanenHO H  K b  T o p r a .M b .

Kb-ibpw, 21 Ironu 1867 r o 4 a.
<4 'B / 1 o n p o K 3 B 0 4 H T e H h ,  lOpKOBCKiil.

(N. D. 369S), Z a rzą d  X T  Okręgu Komunikacji.
N a wykonanie robót faszynowych na rzece 

W iśle pomiędzy Nowogieorgiewskim a  g ra 
n icą  P ru sk ą, w objeździe 4, a  w szczególno
ści:

1. Pod wsią Nowa-wieś i Skoki w G uber- 
nji W arszawskiej budowy dwóch tam  no 
wych, k tórych kubiczność obliczona na  saź. 
88 ą koszt na robocizny gminnej dni ciągłych 
219, dni pieszych 891 i rs  379.

2. Pod wsią Łęgiem  Suchodolskim w tejże 
Gubernji położonej budowy 3ch tam , k tórych 
kubiczność obliczona na saż. 235,6, a  koszt 
n a  robocizny gm innej dni ciągłych 561, dni 
pieszych 987 i rs . 798 k. 93% .

3. Pod Kolonią P raga położonej w G uber
nji Płockiej, budowy dwóch tam  kamiennych, 
k tó rych  kubiczność razem  wzięta roboty 
faszynowej, kamiennej obliczona na. saż. 181 '/4 
a koszt na  rabocizny dni ciągłych 116 i dni 
pieszych 874 i rs. 648 k. 86% .

4. Pod K ępą Januszew ską w tejże  G u 
bernji, budowy dwóch tam kamiennych, k tó 
rych, kubiczność razem  wziętej, kubiczność 
roboty  faszynowej i kamiennej, obliczona na 
saż. 161,4, a  koszt na  robocizny dni ciągłych 
105. dni pieszych 769 % i 848, 75 czyli na ro 
boty obli zone prócz ex tra  ordynarjów 4ma 
kosztorysam i na dni ciągłych 1,001, dni p ie 
szych 3,521%  i rs. 2,675 kop 55% , odbędzie 
się w biórze Z arządu  X I Okręgu K om unika
cji w skróconym  term inie w dniu 5 (1 7 )  L i
pca 1867 r. o godzinie 12 w południe licyta
cja p rzez  opieczętow ane deklaracje w spo
sób postanowieniem Rady Adm inistracyjnej 
K rólestw a z dnia 16 (28; M aja 1833 r. w ska
zanym

Podając do licytkcji sum ę powyżej wypa
da jącą  rs. 2,675 kop. 55% , wyraźnie rubli 
srebrem  dwa tysiące  sześćset siedm dziesiąt 
pięć kopiejek p ięćdziesiąt pięć i pół. Z arząd  
X I Okręgu nadm ienia, że cena jednego saże- 
n ia kubicznego faszynow ania p rzy ję ta , do 
obliczeń kosztorysow ych wynosi:

a Przy robotach ad 1 o pod wsią Nowa-wieś 
i Skoki rs. 11.

b. P rzy  robotach ad 2-0 pod Łęgiem  S u 
chodolskim rs. 8 k. 35% .

c. P rzy  robotach ad 3-o pod Kolonią P ragą  
rs. 8 k. 35 %.

d. P rzy  robotach ad 4-0 pod K ępą Janu- 
szowską rs. 8 k. 35'%.

M ający zam iar ubiegać się o to przedsię- 
bierstw o, winni w m iejscu i czasie wyżej wy
mienionym, bądź osobiście, bądź przez p leni
potentów urzędowem  pełnomocnictwem opa
trzonych dek laracje  swoje podług niżej zam ie
szczonego wzoru złożyć, a w tych bez żadaych 
zastrzeżeń  i warunków wymienić wyraźnie lite 
ram i bez skrobać i popraw ek lub przekreśleń, 
ile procentów  od sumy do licytacji podanej na 
rzecz Skarbu odstępuje.

D eklaracje nie podług wzoru napisane, 
lub złożone po godzinie 12 w południe przy
ję te  niebędą, ani też  żaden  wzgląd na tak o 
we nie będzie miany.

D eklaracje opieczętowane obok adresu, 
„do Z arządu  X I O kręgu Kom unikacji”  ^ in 
ne mieć wyraźny napis, „D eklaracja  na  wy- 

i konanie robó t faszynowych na rzece W iśle 
w Objezdzie 4 pod wsiami: Nowa wieś, Sko
ki, Ł ęg Suchodolski. K ęp ą  Januszow ską i 

j Kolonią P raga, do licytacji w dni 5 (17) Li- 
j  pca 1867 r. odbyć się m ającej” .

D eklaracje takowe złożone być winny na rę -  
I ce N aczelnika X I O kręgu Kom unikacji, 
i Do każdej deklaracji dołączony być ma 
j  kw it B anku Polskiego, lub kasy  Skarbowej 
! m iasta W arszaw y na deponowane vadium  w 
I sumie rs. 770 w gotowiźnie lub listach  zasta-
j  wnych z właściwemi kuponami, w obligacjach 
\ Skarbowych, albo też w innych papierach, 
j k tórych składanie  n a  kaucję przepisam i je s t  
) dozwolone, i kwota rs. 20 gotowizną na  kosz- 
; t a  ogłoszenia licytacji.

Szczegółowe w arunki do licytacji, k tó re  na  
dowód odczytania składajacy deklarację pod
pisze i zatw ierdzone kosztorysy są do p rze j
rzenia w Z arządzie  X I O kręgu Komunikacji 
każdego dnia, w yjąwszy niedziel i świąt, od 
godziny 9 rano do 3 z południa.

W zór do deklaracji.
W  sku tek  ogłoszenia z dnia 

podaję n in iejszą deklarację, iż podejm uję 
się wykonywać robo ty  faszynowe n a  W iśle 
pod wsiami, Mowa-wieś 1 Skokami, Łęgiem 
Suchodolskim w G ubernji W arszaw skiej pod 
wsiami Kolonią P rag ą  i K ępą Januszow ską 
w G ubernji Płockiej według kosztorysów z a 
tw ierdzonych i warunKów do licytacji oraz 
kon trak tu , k tó re  należycie przejrzałem , od
stępu jąc  na  korzyść Skarbu na sumie do licy
tacji podanej procentów  N. (wypisać wyra
źnie literam i) poddając się wszelkim obowiąz
kom i zastrzeżeniom  warunkam i licytacyjne- 
mi objętym.

Zaświadczenie kasy NN. na złozone va
dium rs. 770, oraz gotowizną rs . 20 na k o sz 
ta  ogłoszenia licytacji składam , k tó re  w ra 
zie nieutrzym ania się przy  licytacji sam od
biorę, lub o p rzesłan ie  na mój koszt u p ra 
szam

Stałe  moje zam ieszkanie je s t  w NN. dnia 
N N . m iesiąca NN 1867 r. _

(podpisać wyraźnie imie i nazw isko)
W arszaw a  d. 15 (27) Czerwca 1867 r.

N aczelnik Okręgu.
G enerał-L ejtnant, Suberski. 

za Naczelnika K ancelarji, S tępiński.

(N. D. 3925). D yrekcja Drogi. Żelaznej
W arszaw sko-W iedeńskiej i W arszaw sko-  

B ydgoskiej
Zaw iadam ia, że stosownie do przepisów  

przez  W ładzę W yższą dla D róg Żelaznych 
zatw ierdzonych, odbędzie się w dniu 6 (18) 
b. m i r. o godzinie 2 z południa w b iurze  
Zawiadowcy Stacji Głównej Drogi Żelaznej
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w W arsz aw ie , licy tac ja  g ło śn a  in  p lu s  na, 
sp rz e d a ż  ró żn y ch  p rzed m io tó w  w pow ozach  
i n a  s ta c ja c h  D róg Ż e la z n y c h , p rz e z  p a s a ż e 
ró w  w r  z. p o zo staw ionych , a  p rz e z  ty ch że  
m im o w ie lo k ro tn y ch  o g ło sz eń  n ieodebranych .

C hęć za tem  k u p n a  m a jący , zg łos ić  się  z e 
ch cą  w te rm in ie  i m ie jscu  w yżej oznaczonem , 
gdzie, zalicy tow ane p rz e z  s ie b ie  p rzedm io ty , 
po  u isz c z e n iu  p o stą p io n e j z a  n ie  n a leżności, 
n a ty c h m ia s t w ydane im  b ęd ą  

W arszaw a d. 24 C zerw ca ( 6  L ip ca) 1867 r .

(X .  u . 4015). RupnuincKiin r.uiowin 
CKAaĄOHMak Tumoikhh 

Cini-b o ó in u .ia e r b ,  n o  17 ( . '9 )  I m n  o. r .
H  B o  noci-BA yioipie 4 HH, c i, 1 1 -rn H aco u T . 
y rp a , 6 y4 yTT> n p o 4 aBaTi»cH n p n  oH oiipa*
3 H h i e  KOH<I*UClvOI?aHHF»ie T O U a p i ł l ,  a  H M e H H O :

MdTepiH h  ż ie iiT W  u ie^K O B hw ,  luepcrf lM hie  
K 3 M /1 0 T H , JK a iC O M e T H  H CHTŁJF*! 6 y  M •W R H blej 
HaGuBHiłie, no/TOTHo żibHflfioe, u  n^aTKw, 
6 lM h e  CTOŻIO BO C żlbHBHOe, THKT> żlhtlfl- 
i i o h ,  s a 'i a B 'C C H  TM) le B W H  h  KHceiiHi.ia , h h t -  
KH /IhHHH'BB, My 1KH 6yM (UK H F.I fl, Macbi K a p -  
MaHHbio 30żi’> w e  u -cep eo p n H b ie ,  naw, c u r a -  
p w ,  pa3HM« ^ T C K i H  H rrp y u iK H .  uyroBHUbi 
C T e K z i f lH b iH ,  4 y x n ,  H0Ma4a u M s iż io  ńziaroBOH-
Hoe, B c e r o  no oiyBHicB <a 1,210 py6 .

B a jnnaóa, 30 I i o h h  1867 ro 4 a. 
IIo4ż!HHoe n 0 4 nnca/Tb: y n p a iM aio m iu

rien K ep i., n  cKpUiJHyn> CeKpeTapb,
BopTHOBCKiM.

2. W e wsiach: Bobrowniki. P sary , S trzyżo- 
wice, Siem onin, W ojkowice, Kom orne Zychci- 
ce i Sączów, na czas od d. 14 (26) S ty czn ia  
1867 r. do d. 19 Czerwca ( l  L ipca) 1469 r. od 
sumy roczneg czynszu rs . 8 6 8  kop. 9 i ;  va
dium do licy tac ji ustanaw ia się ru b li sr. 217 
k o p .26

U biegający  się o dzierżawę pom ienionych 
dochodów, obowiązany je s t  przed p rzy stąp ie 
niem  do licy tacji przedstaw ić św iadectwo kw a
lifikacy jne i kwit z wniesionego vadium  w k tó 
rejkolw iek z kas skarbowych.

W łościanie na  równi z innem i k o n k u re n ta 
mi o dzierżawy te ubiegać się mogą

O w ar nkach licvta  yjnych można powziąść 
wiadomość w biurze Pow iatu Ben inskiego w 
godzinaćh biurowych, tu  ty lko  nadm ienia  się, 
że p lusiicy tan t za późne w prow adzenie g » do 
dzierżawy nie będzie rościł do S k a r m  żadnej 
pre tensji, a poprzestan ie  na  dochodach ja k ie  
z dotychczasowej ustanow ionej adm in istrac ji 
otzym ane zostały .

f .  Ben4MHt» *27 I iohh (9 I i o i h )  1867  r o 4 a .  
r ioM om uHKił  y ió 3 4 « a r o  Hauanr.HHKa, 

Ko/i/iemcKiM Acecojn*,  K e p i je , in .

(S. d .  3 9 6 2 ; BepMOoAGRCKafi, T am m ifi
O ó ^ f lB ż i f l e r L ,  m to  n a . 1 8  ( 3 0 )  I io  i n  c e r o  

r o 4 a B t  12 MacoBTł n o n y ^ u n ,  i m n a n e H a  
e io  n p o 4 a a i a  c t>  n y Ó H H H H a ro  T < > pra pa3MF.iT> 
K O H ^C K O B ailF IblX Tj T O B apO B T i, a  I1.M6HH0: m e , i -
KOBbixT> n o  oi;eHKU n a  4 7 8  py ó  47 k o s  
inepcTflHF»ixT» 2 6 2  pyo.  15 K on .  6 yiviamiiT»ixT» 
4 2 9  py ó  2 8  k o i i . ,  n o  l o m a  żibHFiHaro 50 3  
p y ó .  uaH 6 2  pyó.  20  k . ,  h u c o b t ,  c rEH H H X i,  
2 7  pyó ,  po.uy u  b o a k h  13 pyo.  2 0  K., H pa-  
s h b ix t ,  TOBapoBT. 18 6  py ó  5 ó  K on . ,  a Bcero  
n o  o lc B h k d  n a  1,961 pyó.  c ep .  30  Kon . ,  11 no  
STOMy w e n a i o m i e  n o K y n a T b  3 tm  T o i iap w ,  
M oryT b  b b u t b c h  AT, ci 10 TaMOWIlilO KT> 03113- 
4 eiuio»iy cpoKy.

4 ep.  KiióapThi 22  I m n n  4 0 h 1867 r .  
S i e n a . ,  y iuaK OBT>. (

(X. D .  4003) .  Ee't^iiHCKoe yb3/]Hoe 
}' npauAcnie.

TaKT. K a n i .  n p o H 3 »e4 eHHi.ie T o p r u  n a  a p e i i -  
AHoe c o A ep w a H ie  nponnH apioH nwxT > 4 0 x0 - 
40bt>  Ha K p e c r b f f h c k h x t ,  3 eM.iflxT> BT, Ka- 
3eHHiaxT. HMUaiHxi. yloeeHB n  BoópoBHHKH 
n o  h c h b k - B  c o n c K a T ę a e f i  iie c o c r o r t . n i c b ,  n o -  
TOM)’ ó -C 34noe  ynpaBA eH ie  cÓT,ni)/iHen> b o  

BceoGiąee CBUADHie, h t o  b t .  ynpaBA eH iH  
BeHflHHCKaro y ^ A a  óyAyTT, npo i i3B 04H TbcH  
c/ioBeciibie T o p r u  ( in  p lu s)  Ha a p e ^ H o e  c o -  
AepiRaHie oKa3 aHHMXT> a o x o a o b t ,  c t ,  ysieii- 
uieHHhix’b cyMMT. a MueiiHo:

26  I io .tsi (7  A B ry e ra )  1867 r . ,  n a i i m a n  bt,
11 uacoBi.  yT pa:

1. B t .  A e p e B H a x i :  -4oceHb, ; l a 3 b i ,  l y u H O -  
ó a ó a  h  T p m e ó b i u K a ,  n a  B p e M u  o t t ,  20  M a a  
( 1  I iohh )  1866 r. a o  y o r o a i e  4 Hfl h  M S c ai ia  
1 8 6 9  r . c i .  ycTaHOBie iiHoii  r o . i  moH ią-BHhi 
2 2 3  p .  65 K o n .  a a . i o r i .  k t .  T o p r y  n a 3 n a * i e H i .  
5 6  p y ó .  cep .

2. B b  f l e p e u H ax b :  BoópoiiHHKH, I l c a p b i ,  
C rp iK H iK onnue ,  CeM onia ,  Boi lKonHUe, Ko- 
MopHe, 3 b i x p n p e  n  Cohm obb  Ha Bp-MH o t t .  
14  (26 )  H rnapH 1857 r .  ą  >,19 I io h h  (1 I io h h )  
18 6 9  r .  c t .  y c T a i i o B H e H H o h  r o A o u o ń  lcEhm 
8 6 8  p y ó .  9 4  k .  3anorT.  kt> T o p r y  Ha3HaueHT. 
2 1 7  p y ó .  23  Kon.

ŻKe/ia iomiu  upHHHTb n a  c e ó a  KOTopyio h k -  
6 0  HXT. CKa3aiiHi,ixT. apeiTAT., 4 0 /HKeiiT. A °  
OTKpblTia TOproBT. npeACTaBHTb K B ain i .H -  
K a u io n i io e  CBHAmTeibcTHo 11 k b h  r a n  ni 10 Ha 
BHeceHHbiM 3a ion >  bt .  KaKoe HHÓyAb Ka3eH- 
Hoe K a 3 H a 4 e i i c T B o .

K p e e T b H i i e  Ha p o B H l i  c t .  4 p y r n v m  c o p e -  
BH o o a T e H H .M H ,  H a  n a c T o n u r i H  a p e H A b i ,  n m b - 
H)TT> n p a B O  T o p r o B a T i . C H .

O  ToproBhlX'fa yCli'BiHXT. MOIKHO y m a T b B b  
BeHAHHCKOMT. y i . 3 4 H0 MT. y npaBH eH ii i  BT.ua- 
c a x b  3aHHTifi HHHOBHHKOBb , 341;ci.  TO.lbKO 
npHCOBOKyn/iHercH, s t o  a p e i iA a T o p b  3a n o -  
3Hoe BBeA'Bnie e r o  B b  apeBAy, HHKaKoh k i  
K asH b  npeTeH3iH n p o c T n p a T b  He M omeTb, 
HanpoTHBb A o .im eiib  yAOBHeTBopinbCH 4 0 -  
xoAaMH noiyueiiHbiM U 0 T b  o p o M etm o h  n o  
OHOU aAMHHHCTpaipH

* * *
P o n ie w a ż  o d b y te  l i c y ta c j e  n a  w y d z ie r ża w ie 

n ie  p r o p in a c j i  n a  g r u n t a c h  w ło ś c ia ń s k ic h ,  w 
d o b ra c h  rz ą d o w y ch  fcosieó i B o  -równiki d la  
b ra k u  k o n k u r e n tó w  b e z s k u te c z n ie  s p e lz .y ,  
p rz e to  Z a r z ą d  P o w i a t u  p o d a je  do  p ó w sz e c h n e i  
w iadomości ,  że w b iu rz e  Z a r z ą d u  P o w ia tu  
B en d iń sk ieg o ,  o d b y w ać  s ię  b ę d ą  w g los  in  p lu s  
l i c y ta c j e  n a  w y d z ie rżaw ien ie  pom ien io n y ch  
dochodów  od su m  z n iż o n y c h  a  m ianow ic ie:

W  d n iu  26 L i p c a  (7 S i e r p n i a )  1867 r . ,  p o 
c z y n a ją c  od  godz-ny  1 1 -ej z r a n a

1 . W e  wsii.ch: Łosień ,  L a z y ,  T u c z n o b a b a  i 
T r z e b y c z k a ,  n a  czas  od  d.  2 0  M a ja  (1  C z e r w 
ca) 1 8 8 6  r. do tegoż  d n ia  i m ie s ią c a  1669 r o 
k u  od s u m y  rocznego  czynszu  r s  2 2 3  kop  65;  
v a d iu m  do l icy ta c j i  u s ta n a w ia  s ię  rs, 56.

(TV. D. 3 7 0 6 ) . M ayistrat M  asza 
Chęcin.

P oniew aż z  końcem  ro k u  b ieżąceg o , k o ń 
c zy  się  dz ie rżaw a d ochodu  K assy  m ias ta  C h ę 
c in  z o p ła ty  targow ego, Ja rm a c z n e g o  i  B r u 
kow ego, p rze to  w ydzierżaw ien ie  te jż e  n a  la ta  
1 8 6 8 , 1 8 6 9 , 1870, n a s tą p i w dn iu  10 (2d) L i 
p c a  1867 r .  od sum y rs  644 kop 35 ja k o  po 
d o tąd  op łacan eg o  ro czn ie  czy n szu , w b ió rze  
tu te jsze g o  M a g is tra tu  w obecności P o m o cn i
k a  .N aczelnika P o w ia tu  K ie leck iego , p r z y s tę 
p u jący  do licy tac ji w inien z ło ży ć  vad ium  ' / 5 
części sum y do licy tac ji podanej, to  j e s t r s .  
128 k o p  87, zaś w arunki p rzed  lic y ta c y jn e  
k ażd eg o  czasu  w b ió rze  pom ien ionego  M a g i
s tra tu  p rz e jrz a n e  być m ogą.

C hęciny  d. 12 (24  C zerw ca 1867 r .

B u rm is trz , S kubniew ski.

(N . D . 3776). C eicnecm n/tm tzph H em p o K o e-  
cicapo

OóbHBH e T b  n o  Bceoóm ee  CBbAbHie, m t o  
10 (22) I h m h  1867 r.  Bb 10 u a co B b  y r p a  óy-
A y r b  n . .oH 3B egenb i  B b  hm -b iL h  h 4 e p e B H H  

yleHK Hia, T o p ru  Ha np i4 amy ceanec  1 pouaH- 
H aro  ABHHUiMaro u  HeAuniKHMaro m iyu je- 
C T B a  a HMeHHo:

1. Meo n i  H b c K o ib K o  rapH H Typoisb  b c h - 
K a ro  p o 4 a  n  c t o h m o c t h .

2 .  . 4 o i u a 4 i i  K a p e T H H i x b .
3  K a p e T a ,  K o H H C K a  11 c a H K B .
4, OpaHHiepińHhiH UBbTbi u
5 BcHKaro po 4 a 4 o M a u i i i H H  11 KyxoHHaH 

nocyA a, Bcero Ha cyny  p. c. 1,595,
BcHftin i i3b  n o K y n a  rc / ie h  ..ÓHzaHb t o t -  

Macb i ł p n  noKynKT. y n  laMimaTh 4 e n 1. r n .
4 . yieHKOBa, 1 3 (2 5 ) I io h h  1867 roA a.

IO pKoacKin.

* » *
P o d a je  do pub licznej w iadom ości, iż  w dn iu  

' 1 0  (22 . L ip c a  1867 r  o godzin ie  d z ie s ią te j z 
ra n a  w m a ją tk u  i wsi L ąk aw a, odbyw ać się 
b ęd z ie , g ło śn a  in  p lu s licy tac ja  na  sp rz e d a ż  
in w e n ta rz a  żyw ego i m artw ego na  sum ę r s r .  
1,595.

1 . M ebli k ilk a  g a rn itu ró w  w szelk iego g a 
tu n k u  i w artości.

U. K on i cugow ych.
3. K a re ta  pow óz i san ie .
4. K w iatów  z o ra n ż e r ji  i
5. W sz e lk ie  inne  dom ow e i k u ch en n e  

sp rzę ty .
K ażdy  k u p u jący , obow iązany , n a ty c h 

m ias t p rz y  k u p n ie  p rz y p a d a ją c ą  n a le ż n o ść  
u iśc ić .

Ł en k o w a d. 13 (25) C zerw ca 1867 r .
Ju rk o w sk i.

(N. D. 3 9 8 0 ). P isarz Trybunaiu Cywilnego 
i w Siedlcu.

■ Stosownie do a rt. 6^2  K. P .S .  wiadomo czy
ni: że na żądanie M arji z Zdzitow ieckich M i
kulicz, Aloizego M ikulicz u rzędnik^ m ałżonki 
z upow ażnienia i w asystencji męża d z ia ła ją 
cej czyli obojga m ałżonków Mikulicz w m ie
ście gubern jalnem  Lublinie, H eleny-A n ton iny  
dwóch imion z Hr. Załuskich G rzym aliny; 
W incentego G rzym ały w łaściciela dóbr O bro- 
wca m ałżonki w asystencji i za upow ażnienie.n 
męża czyniącej czyli obojga m ałżonków  G rzy 
małów w t chże dobrach Obrowcu Pow iecie 
H rubieszow skim  G ubern ji L ubelskiej zam iesz
kałych , w szystkich zaś zam ieszkan ie praw ne 
do całego postępow ania subhastacy j nego u 
F elik sa  B ielaw skiego i K arola buniew skiego 
Patronów  przy  T rybunale  Cvw-lnym w S iedl- 
8U w tem że m ieść e zam ieszkałych ob raue m a
jących , w poszukiw aniu sum rs. U,090 z p ro 
centem  od l l  L istopada 1865 r na rzecz M i- 
kuliczow ej rs . 7,200 z procen tem  od 1 S tycz- 
n a  1 8 6 6  r ,  oraz procen tu  od kap ita łu  rsr . 
24 ,009 od 1 S tycznia r. do d a ty  wypłaty
na  rzecz G rzym aliny  tudzież kosztów, od A le
k san d ra  K arp ińsk iego  w łaściciela dó »r A n
drzejów i W ytyczna w tychże dobrach Pow ie

cie W lodaw skim  zam ieszk a łeg o , p ro toku łem  
K om ornika p rzy  T rybunale  C yw ilnym  w S ied l
cu F ra n c isz k a  Ł agow skiego  w dniach 24, 28, 
30 , 31 S tyczn ia {8 , 9, l l  i 12 L u tego) 1867 r. 
sporządzonym  w drodze Sądow ej przym usow e
go w yw łaszczenia za ję te  i z a a re sz to w an e  zo 
s ta ły

D obra Z iem skie A ndrzejów  z p rzy leg łośc ia- 
mi i przynależytościam i w gm inie  W ola W e- 

\ reszczyńska  Powiecie W lodaw skim  G ubern ji 
ś S iedleckiej w ju risd y k c ji Sądu P o k o ju  w 

W łodawie położone; od leg łe  od m iasta  pow ia
towego W łodaw y w iorst 30, od m iast P a rc z e 
wa w iorst 35, S iedlca w iorst 96, W arszaw y 
178; przechodzi przez d obra  t r a k t  pocztowy z 
L u b lin a  d > W łodaw y, we wsi U rszu lin ie  z n a j
duje się s ta c ja  pocztowa.

D obra te sk ład a ją  się: 1. Z folw arku A n
drzejów , z awulsem W inc ncin  albo Łysoclia i 
g ru n tam i , z pustek po w łościańskich uw łasz
czeniu niepodległych na  wsi A ndrzejow ie; 2. z 
fo lw arku Czerników  czyli W ytyczno z aw ul
sem H elenin i pustkam i po w łościańskiem  do 
uw łaszczenia n ienależącem i n a  wsi W ytyczno; 
3 O sady pocztowej we wsi U rszu lin ie ; 4. Osad 
karczem nych  w w siach U rszulin ie  i W ólce 
W ytyck iej; 5. Oaad leśnych D om iniczyn v. 
M ajdan W ytyck i i O tru ta ; 6 . Nowo erigow a- 
nej kolonji czynszowej H elenin .

H ozlegL ść ogólna tych  dobr przyb liżona na 
m iarę nowopolską wynosi o^oło m órg 11,482, 
albo dziesiatyn  około 5 ,700 , w k tó rą  p rz e 
strzeń  nie wchodzą posiadłości dwu probostw  
w A ndrzejow ie i W ytycznie oraz realności 
w łościan uwłaszczone.

Szczegółowa rozległość posiadłości dw or
skich przybliżenie wynosi, w folw arku A ndrze- 
iów z aw ulsem  W incencio w placach  m órg 8 , 
ogrodach m órg 7, polach m órg 840, w g ru n 
tach  po w łościańskich ogrodów m órg 2 , pola 
mórg 49 , w folw arku C zerników  czyli W ytycz
no z awulsem H elenin, w p lacach  m órg 8  i pół, 
ogrodach m órg 3 i pól, polach m órg 738, sie
d lisku  prętów  80, w pustk ach  po w łościań
skich  ogrody m órg 2 i pół, po la  m órg 37, w 
osadzie pocztowej w wsi U rszulin ie , sied lisko i 
pola m órg 2 w osadzie karczem nej wsi U rszu 
lin ie plac i ogród prętów 2 0 0 , w osadzie k a r 
czem nej wsi W ólka W ytycka, ogrodu p rę t. 25, 
w osadzie leśnej Dom iniczyn gruntów  m órg 6 , 
w osadzie leśnej O tru ta  g ru n tu  m órg 6  p rę t. 
30, w kolonji H elenin  g ru n tu  m órg 40 , lasy 
dobrze zakonserw ow ane, przew ażnie sośniną 
w yrosłe, drzew ostan średni z rz a d k a  znajdu je  
się starodrzew : obejm ują m órg 7,200, łą k i za 
lewom wody pod leg łe  m órg  1 ,680, je z io ra , 
wody i strug i m órg 540, pastew nik i drobnym  
chróatem  porosłe m órg 180, re sz ta  p rzes trzen i 
w g ran icach  b agnach , p iask ach  i n ieu ży t
kach.

Na g ru n c ie  dóbr są n as tęp n e  zabudow ania 
dw orskie:

W folw arku A ndrzejów .
1. Dwór drew niany na podm urow aniu g o n 

tam i k ry ty ; 2. K urn ik  drew niany  słom ą poszy
ty; 3. F o lw ark  drew niany pod słomą; 4. Chlew 
duży drew niany pod słom ą; 5. S tu d n ia  d rze
wem cem brow ana; 6. L am us drew niany  g o n ta 
mi pobity; 7. Szopa drew niana  słom ą poszyta; 
8. S ta jn ia  i wozownia drew niane pod słom ą; 9. 
Obora drew niana słom ą k ry ta ; 10. Obwra d re 
w niana pod słomą; 11. O bora  duża d rew niana  
pod słomą; 1 2 . S todo ła z szopą m aneżow ą d re 
w niana pod słomą, szopa trzc in ą  k ry ta ; 13. 
Spichrz drew niany pod słom ą; 14. C zw orak 
nowv drew niany bez drzw i okien  i poszycia; 
15. D om pachciarski d rew n iany  pod słomą; 16. 
S ern ik  drew niany n a  słup ie  słom ą k ry ty ; 17. 
P arsk  drew niany w ziem i pod słom ^; 18. Chlew 
drew niany słomą k ry ty ; 19. Czw orak drew nia
ny sta ry  pod słomą; 20. S tudn ia drzew em  cem 
browana; 21. Chlew d rew n iany  pod słomą; 22. 
K uźnia drew ninna p id  dranicam i; 23. K arczm a 
z zajazdem  drew niana pod słom ą naczynia 
sz ynkarsk ie  dw orskie.

W  aw ulsie W incencin.
24. Dom drew niany pod słom ą; 25. Chlew 

drew niany pod słom ą; 26 . S tu d n ia  drzewem 
cem brow ana; 27. S todo ła d rew niana  słomą 
kryta; 28. O bora d rew niana  pod słomą.

W osadzie Pocztow ej w U r s z u l i n i e .

29. Dom drew niany pod słomą; 30. Chlew 
drew niany pod słomą; 31. S tu d n i a  drzewem 
cem brow ana. . , ,

Zabudow ania N r. 29 i 30 r.ajmuje 
to r Poczty M ateusz D om ański, lecz ja k  tw ier 
dził e czynsz z w łaścicielem  m eulożyt się.

W  osadzie karczem nej U rszulin .
32. K arczm a z z a j a z d e m  drew niana pod sio- 

mą, naczynia szynkarskie dw orskie.
w  folw arku Czerników.

33. Dom folwarczny d rew n iany  słom ą k ry -  
tv ; 34 P sia rn ia  drew niana pod słom a; 35 . 
Obora drew nia po i słomą; 36. C ha łupa  d r e 
w niana sta ra  pod słomą; 37. Dom drew niany z 
piwnicą murowaną słom ą k ry ty ; 38. P a r s k  w 
ziemi drew niany; 39. S e rn ik  d rew n iany  na 
słupie słomą p >szyty; 40. S ta jn ia  i wozownia 
drew niane słomą k ry te; 41. S tu d n ia  drzew em  
cembrowana; 42. O śm iorak  d rew niany  pod gon
tam i; 43. O bora d rew n iana  pod sło m ą ;&4 4 . 
S todoła z sz pą m aneżow ą drew niane pod sło 
mą; 45. W ołownia d rew n ian a  gon tam i pobita; 
46. G orzeln ia i brow ar p iw ny m urow ane o ty n 
kowane gontam i poszyta; 47 . S tudn ia  drzewem

cem brow ana z dwoma pompami drew nianem i 
4 8 . S tudn ia  drzew em  cem browana; 49. Chlew 
d rew niany  bez dachu; 50. K arczm a z za ja 
zdem d re w n ia n i słom ą k ry ta , naczynia szyn
k a rsk ie  dw orskie; 51. S tudn ia  drzewem cem 
brow ana; 52. K uźnia  drew niana dranicam i k ry 
ta; 53. Dom d rew n ian y  słom ą k ry ty ; 54. S ta j
n ia  d rew niana  słom ą poszyta; 55. S todoła d re
w niana pod słom ą; 5 6 . O bór dwie drew niane 
pod słom ą.

u ZLbvUA,WaIli,a . N r * 53> H  55 i 56 posiada 
M ichał O końsk i dzierżaw ca rybołóstw a, tw ie r
dzi on że p łaci dworowi rocznie rs. 900 i d o 
da je  500 funtów  ryb .

57. M łyn w ie trzny  d rew n ian y  g o n tam i po
b ity  z u tensy ijam i czynny; 58, dom  i szopa 
drew niane pod siom ą; 59. s tu d n ia  drzew em  
cem brow ana. M łyn i dom dzierżaw i m łynarz  
Andrzej M ilb rau n , p łac i rocznie dw orow i rs . 
45 i bep ła tne  mlewo d la  dworu; 60. ch a łu p a  
stry ch arsk a  z chlew em  d rew niana  pod słom ą; 
61. szopa do suszen ia  ceg ły  d rew n ian a  po<) 
słomą; 62 . p iec do w yp alan ia  ceg ły  m urow a
ny  z seraw ki, dach  z d ran ic .

W  awHlsie H elen in .
63. Dom d rew n ian y  pod słomą,; 64. s tu 

dnia drzewem cem brow ana; 65. p a rsk  w z ie 
mi drew niany; 6 6 . S todoła drew niana słomą, 
k ry ta ; 67. z rąb  obory drew niany.

W  osadzie karczem nej wsi W oli 
W ytyckiej.

6 8 . Połow a dom u drew nianego pod słom ą 
s ta tk i szynkowe dw orskie.

W osadzie leśnej D om iniczyn.
69. Dom d rew niany  pod słomą; 70, p a r s k  

drew niany w ziemi; 71. s tudn ia  drzew em  cem 
brow ana; 72. s todo ła  drew niana pod  słom ą; 
73. obora d rew niana  słom ą k ry ta ; 74. chlew  
drew niany pod słom ą

W osadzie leśnej O tru ta .
75. Dom d rew n ian y  pod słomą; 76. s tu d n ia  

drzewem  cem brow ana; 77 . stodó łka  z szopą 
i oborą drew niane pod słomą; 78. o g rodzen ia  
w dobrach prócz m ałej części sz tach e t to z 
żerdzi i płotów, chrościanych; 79. m ostków  
22, szluz 3.

W  kolon ji H elenin .
1. Dom z ch rustu  g lin ą  tynkow any  słom ą 

poszyty; 2 . szopa z ch ru stu  słom ą k ry ta ;
3. dom_z ch ru stu  słom ą k ry ty ; 4. chlew ch ró - 
śe iany pod słomą; 5. D om  z ch ru stu  g liną 
tynkow any słom ą k ry ty .

Budowle ad  1 i 2 A ugust i M a rjan n a  m a ł
żonków Nyszko i J a n  B yclilew ski; ad  3 i 4  
A ntoni T rojanow ski; ad  5. G otlib F ech o er 
posiadają  i zn ieśli swem kosztem , lecz w r a 
zie u tracen ia  praw a w ieczystej dzierżaw y; p o 
wodu n iezap ła ty  czynszu, budowle p rzesz ły b y  
n a  w łasnyść dworu. M aszyny, sp rzę ty  i in 
w entarze, m łocarn i 2, m łynków  3, a p a ra t  go
rze ln ian y  z u ten sy ijam i, a p a ra t piwny, wo
zów 9 , sani 10, szlaj i nagłów ków  i7 , ko n i 
31, wołów 34, krów  97, buhai 2, ja łow izny  14, 
s ta d n in y  17.

G ospodars tw o  w d o b ra c h  tró jpolow e.
W ysiewy: P r z e n ic y  k o r c y  130, ż y t a  k o rc y  

315, odpow iedn ia  i lo ść  j a r z y n y ,  s i a n a  b ł o t n e 
go s p rz ą ta  się fu r  p o je d y n c zy c h  80 0 .

D obra powyższe zostaj ą  w posiadan iu  d z ie r-  
żawnem M arcellego Eonisz n a  czas od dnia 12 
(24) Czerwca 1866 r. do tegoż d n ia  1878 ro k u  
na  zasadzie k o n tra k tu  przed R e jen tem  G oł- 
kowskim d. 11 (23) Czerw ca 1 8 6 6  roku  sp isa- 
nego.

W kolonji H elen in  za k o n tra k te m  p rzed  
tym że R ejentem  d. 21 K w ietn ia  (3 M aja) 1866 
roku zaw artym , w łaściciel dóbr wieczyście w y
dzierżaw ił A ugustow i i M arjannie m ałżonków  
Ń yrako morgów 7 i pół, Janow i R ych lew sk ie- 
mu 7 i pół, A ntoniem u i W ik to r ji  m ałżonków  
T ro janow skim  m orgów 15, zaś bez k o n tra k tu  
Gotlińowi P ech n er m orgów 10, N yszko  i R y - 
chlew ski opłacili w kupne po rs . 75 i obow ią- 
za li się płacić czynszu rocznie po rs . 1 k. 87 
T rojanow scy zap łac ili w kupne rs . 45  i p łac ić  
m aja czynszu z m orga po rs . 1 , F ech n er m a 
dać w kupne rs . 50  i p łaeić  czynsz po rs . 1 
z mo rga> D zierżaw cy ci w posiadan iu  g ru n -  
tów  zostają.

O bszerniejsze opisanie powyż za ję ty ch  i za- 
a resz tow ań)ch  dóbr, zn a jd u je  s ię 'w  akcie  za 
ję c ia  u sp rzedażą  dy rygu jącego  F e lik sa  B ie
law skiego i K aro la  B uniew skiego, P atronów  
przy  T rybunale  C yw ilnym  w S ied lcu , o raz w 
zbiorze ob jańn ień  i W arunków  sprzedaży .

Z ajęcie pow yższe w kopjach  doręczone 
zostało: 1. N aczeln ikow i P ow iatu  W lodaw - 
sk iego  M ikołajow i A ren d aren k o , na ryce A r
chiw isty  b iu ra  K ierazyńsk iego , 2. P isarzow i 
Sądu P oko ju  w W łodawie Feliksow i K isie
lew skiem u do w łasnych rąk , 3. W ójtow i gm i
ny W ola W ereszczyńska  Paw łow i K liner, 
w szystk im  dn ia  3Q M aja (1 1 C zerw ca) 1887 r . 
przez Woźnego p rzy  T ryb u n a le  Cywilnym  w 
S iedlcu  J a n a  K rasnodębsk iego .

Z ajęcie to w niesione zostało do księg i 
w ieczystej dóbr Andrzejów  dn ia  12 (24) C zer
wca 1867 rok u , a  do k s ię g i zaaresztow ań  
w K ance la rji P isa rz a  T rybunału  C yw ilnego 
w S iedlcu n a  te n  cel p rzeznaczonej d. 16 (28) 
Czerw ca 1867 r .

P ierw sza  p u b lik ac ja  zbioru ob jaśn ień  i w a
runków  sprzedaży, odbędzie się n a  ja w n e j
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audjencji Trybunału Cywilnego w Siedlcu 
w miejcu zwykłych posiedzeń w temże mie- ; 
ście pod Nr. 147 o godzinie 10 z rana d. 4(16) 
Sierpnia 1867 r.

Sprzedażą dyrygować będą Feliks Bie
lawski i Karol fcnniewskiewski, Patronowie 
przy Trybunale Cywilnym w Siedlcu w temże 
mieście zamieszkali.

Siedlce dnia 16 (28; Czerwca 1867 r. 
Stanisław Krzeczkowski. 

Wywieszono na tablicy w sali ustępowej 
Trybunału Cywil iego w Siedlcu.

Siedlce dnia 16 (28) Czerwca 1861 r. 
Stanisław Krzeczkowski.

(N. D. 4000 .
Podpisany Patron przy Trybunale Cywil

nym w Warszawie, w Warszawie pod Nr. 549 
lit. a zamieszkały jako Obrońca Franciszka 
Wierzbowskiego wiadomo czyni i ogłasza:

Że na skutek wyroków Trybunału Cywil
nego w Warszawie z dat 13 (25) Stycznia 
1867 r. i 3 (15; Kwietnia t. r. sprzedaną, bę
dzie w drodze działów.

NIERUCHOMOŚĆ Nr. 996, 
w Warszawie przy rogu ulicy Waliców i Kro
chmalnej, na gruncie emfiteutycznym poło
żona, składająca się z następujących zabu
dowań.

1. Z domu masiy murowanego z cegły pa
lonej na wapno z pawilonem frontowym od 
ulicy Krochmalnej poło żonym, również ma- 
siv murowanego.

2. Oficyny z muru pruskiego.
3. Oficyny z drzewa.
4. Oficyny masiv murowanej.
5. Szopy drewnianej
6. Stajni i wozowi z drzewa.

' 7. Komórek drewnianych.
8. Kloak drewnianych.
9. Parkanu murowanego wraz z brama 

dwuskrzydłową.
10. Drwali z drzewa zbudowanej.
11. Komórki drewnianej.
12. Studni z korbą balami cembrowanej.
13. Mostków i rynien odciekowych,
14. Gruntu pod całą nieruchomością łok

ci kwadratowych 2895 i pół z którego opła
ca się czynszu do Skarbu Królestwa rub. sr. 
6 rocznie.

Współwłaścicielami niepodzielnemi rzeczo
nej nieruchomości są:

1. Franciszek Wierzbowski obywatel w 
Warszawie pod Nr. 996 zamieszkały.

2. Sukcesorowie po Józefie z Stefańskich 
Wierzbowskiej jako to:

a. Florentyna Józefa dwóch imion.
b. Wojciech.
c. Adam Wojciech dwóch imion.
d. Stanisław Benedykt dwóch imion.
e. Maksymiljan.
f . Józefa Eleonora dwóch imion.
g. Grzegorz. . .
h. Teofia-Władysława Józefa trzech imion. 
Rodzeństwo W'ierzbowscy poniegdy Józe

fie z Stefańskich Wierzbowskiej pozostałe

dzieci, których głównym opiekunem jest 
Franciszek Wierzbowski, przydanym opie
kunem Jan Kowalkowski obywatel w W ar- 
szawie pod Nr. 988 zamieszkały, a opieku
nem ad hoc Stanisław Zdziennicki urzędnik 
w Warszawie p ,d Nr. 1700 zamieszkały.

Obszerniejszy opis pomienionej nierucho
mości znajduje się w taksie przez biegłych 
Henryka Thuguth. Antoniego Magnuskiego i 
Feliksa Makowskiego sporządzonej, która 
oraz zbiór objaśnień i warunków sprzedaży 
przejrzane być mogą u podpisanego Patrona 
w Warszawie pod Nr. 549<r, zamieszkałego 
i w Kancelarji Wgo Pisarza Trybunału wy
działu II.

Do odbycia tej sprzedaży delegowanym 
jest W-ny Asesor Sadkowski przed którym w 
dniu 2 (14) Czerwca 1867 r. odbyła się pier
wsza publikacja zbioru objaśnień i warun
ków sppzedaży. Druga publikacja a zarazem 
przygotowawcze przysądzenie powyższej 
nieruchomości odbędzie się w miejscu zwy
kłych posiedzeń Trybunału Cywilnego w 
Warszawie pod Nr. 549 posiedzenia swe od
bywającego w wydziale II w dniu 20 Lipca 
(1 Sierpnia) 1867 r. o godzinie 11 '/2 rano.

Licytacja zacznie się od sumy rs. 17,390 
kop 9 '/, jako szacunku przez biegłych wyna
lezionego.

Warszawa d. 7 (19) Czerwca 1867r.
Kajetan Wałowski, Patron.

(N. D. 4000). Licytacja siedmiu sznurków 
pereł orjentalnych i innych kosztowności, na 
żądanie Rudolfa Frankenthal odbędzie się w 
dniu 3 (15) Lipca r. b. o godzinie 3 z połu
dnia w Kancelarji podpisanego Rejenta w 
Warszawie przy ulicy Miodowej pod Nr. 482 
oczem chęć mających licytantów zawiada
miam.

Michał Rapacki, Rejent.

(N. D. 3999.) W dniu 3 (15) Lipca r. b. 
o godzinie 10 rano na targu Grzybów, o go
dzinie 11 rano w rynku Starego-Miasta, w 
dniu 4 (16) Lipca t. r. o godzinie 9 rano na 
targu Sewerynowie, o godzinie 10 rano na 
targu Grzybów, o godzinie 11 rano za Żels- 
zną-Bramą w Warszawie w egzekucji Sądo
wej prawnie zajęte ruchomości jako to: me
ble jesionowe, machoniowe, prasy litografi
czne francuzkie, narzędziaji sprzęty gospo
darskie i t. p. przez publiczną licytacją 
sprzedane będą.

Al. Magnuski. Komornik.

(N. D. 4001). Prawnie zajęte objekta ja 
ko to: kanapy, stoły, krzesła, szafy, biórka. 
obrazy olejne, zegary, komody i fortepian w 
Warszawie na placu targowym za Żelazną- 
Bramą, w dniu 4 (16) Lipca o godzinie 10 z 
rana i przy ulicy rogu Senatorskiej i Miodo
wej pod Nr. 489 w dniu 6 (18: Lipca r. b. o 
godzinie 10 z rana przez publiczną licytacją 
sprzedane będą.

Zawadzki, Komarnik.

<N. D. 4019)

G Ł Ó W N Y  S K Ł A D  Z N A J B U J E

D O N I E S I E N I A  P  R Y W a  T N E.

(N. D. 3997).

LOTEEJI KLASYCZNEJ 
u  H K Ó L E ł i T H I E  P O Ł S H I E M ,

na Krakowskiem- Przedmieściu wprost b. odtuachu, i 
na Nowem-Swiecie w domu Hr. Stadnickiego,

W  którym w trzech poprzednich Loterjach, padły 4 główne wygrane, mianowicie:
K s .  7 5 ,0 0 0 ,  7 5 ,0 0 0 ,  8 5 ,0 0 0  i  8 0 , 0 0 0 .

prócz wielu pomniejszych, poleca się Szanownej publiczności losami do 1-szej klasy nowej
109 Loterji. . . .

Osobom na prowincji zamieszkałym, franco zgłaszającym się, przyrzeka się, jak  dotąd, 
prędka i akuratna ekspedycja. M a u r y c y  N e l k e n .  (1—10074;.

(N. D. 3892).
ZAKŁAD SZYCIA BIELIZNY 

B aranow skiej
f B ielańskaN . 606 róg Uaniele-

wiczowskiej.
(Dopełnia wszelkich zamó- 
? wień Obejrzenie i ocenienie 
| robót w zakładzie przez S®. 
fpubllcz. przedstawi naj- 
llepszą rekomendację co do 
'najważniejszych warunków, 
Śto jest piękności, nio-  
?cy i dokładności szy
cia. (2—7805)

(N. D. 3984). Pełnomocnik firmowego 
wspólnika Współki Żeglugi Parowej na rze
kach spławnych Królestwa, w zastosowaniu 
się do art. l i  i 17 kontraktu współki zawar
tego dnia 20 Stycznia (1 Lutego) 1861 roku 
przed Stanisławem Jasińskim Rejentem, wzy
wa wszystkich akcjonaijuszów rzeczonej 
współki na posiedzenie nadzwyczajne odbyć 
się mające w dniu 5 17) Sierpnia 1867 r. o 
godzinie 5 po południu w biurze Zarządu 
Żeglugi Parowej w Warszawie przy ulicy 
Solec pod Nr. 2938.___________ (2—10017)

iN. D. 4002; Doktór S tan is ław  Pi-  
la n s k l ,  w Warszawie zamieszkały, przez 
Komisję Rządową Spraw Wewnętrznych i 
Duchownych, na posadę Lekarza przy Szpi
talu Św. Kunegundy, w mieście powiatowem 
Radinie nominowany, od kilku tygodni wyje
chał na miejsce przeznaczenia. (10075)

(N. D. 3994). W nocy z dnia 8 na 9 b. m. 
i r. ukradzione zostały z folwarkn Belsk 
do dóbr Małowiejskich w Powiecie Grójec
kim Gubernji Warszawskiej położonych, 
dwa wałachy, a mianowicie:

1. M k a r n g n i a d ;  z nogą lewą zadnią 
przy pęcinie białą.

2. J a s n o K n l a d y  bez odmiany, obydwa 
po lat 7 na 8 mające.

Ktoby posiadał jakąkolwiek wiadomość 
o skradzionych powyższych koniach, zechce 
takową udzielić albo w kancelarji Zarządu 
Dóbr w Belsku, albo też w kancelarji głównej 
dóbr i interesów hr. Zamojskich w War
szawie przy ulicy Rymarskiej pod Nr 471 
wprost placu Bankowego położonej, za co 
otrzyma stosowną nagrogę.
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TYLKO JESZCZE NA KROTKI CZAS
Wyprzedawane będą znajdujące się jeszcze w zapasie towary płócienne z czy
sto holenderskich fabryk, za g w a r a n c j ą  i po c e n a c h  n i e s ł y c h a n i e  
n i z h i c h ;  przyczem zwracamy uwagę szanownej publiczności na poniżej wy
szczególnione stałe ceny:

STAŁE CENY.
O S% tańsze od poprzednich, dla jak najprędszego zbycia towarów.

SO

o d

w

w

25

E*
-aj

Ks. lip
i wyżej'/, tuzina Dessertowych serwetek kolorowych kosztuje

65t y l k o ............................................................ — ! !

'A Stołowych serwetek, łokieć kwadratowy . i ló
20

5>

V*
V'2 ' )

prawdziwych chustek płóciennych. 1 V

cienkich chustek batystowych........................ 2 50
V, ręczników czysto lnianych........................ 1 —

1 sztuka białego obrusa dwa łokcie.............................. 1 5 J>

1 Nakrycia obrusa kolorowego........................ 1 5 J*
Cały garnitur nakrycia na 12 osób 7 50

1 prawdziwego płótna domowego . . . . 7 50 J»

1 Belgijskiego p łó tn a .......................................... 1 1 — 55

1 Brabanckiego p ł ó t n a . .................................... 55

1 Holenderskiego p łó tn a . . . 14 '5

1 Billenfeldzkiego płótna na 14 koszul męzkich 17 — 55

% Holenderskiej cienkiej weby na 6 koszul męz 55

kich. . .......................................... U —

1 Holenderskiej cienkiej weby na 14 koszul
męzkich . . . .  . . 24 — 55

1 cienkiego koronnego płótna na 14 koszul
50męzkich . . . . 23 55

S*3

P d

Jeszcze tylko kilka sztuk nadzwyczaj cienkiej weby holenderskiej od 40 
do 70 rsr.

Czysto francuzkie szale oddają się za połowę ceny.
Nakrycia stołowe na 6, 12,18 i 24 osób sprzedają się po cenach nader 

nizkich.

0 D 3 I 3 S A H  I f l f Z Y M I D  S I A Y S I A

P d
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(N. D 4010).

ZAWIADOMIENIE.
NOWO OTWARTY SKŁAD 

ŚWIEŻYCH TOWAROW LNIANYCH
I NAKRYĆ STOŁOWYCH

pod flrmą
HOLLENDER

*
na Krakowshiem-trzecim)eściu, drugi dom od króla Zygmunta, 

naprzeciw Nowego Zjazdu, w domu W. Dobrycza S r . 455.
Ma honor zawiadomić Szanowną publiczność, iż znajdując się w ciągłych stosunkach 

z najsławniejszemi fabrykami zagranicznemi Hollandji, otrzymał od nich próby płótna i na
kryć stołowych dla okazania ich tutejszej Szanownej Publiczności. Ponieważ fabryki te 
mają na celu ustalenie sobie sławy swojemi towarami płóciennemi i nakryciami stołowemi 
także w Królestwie Polskiem, ustanowiono zatem cenę tak nizką przy ich niezrównanej do
broci, że żaden zakład nie jest w stanie wytrzymać konkurencji z owemi taniemi, cienkiemi 
i czysto Inianemi towarami bezbawełnianemi.

Najlepszym tego dowodem jest następujący wykaz za poręczeniem zakładu, cen sta
łych.

If^ O E O T  STAŁE. “W
tuzina serwetek d e se ro w y c h .............................................. Rs. — kop- 65 i wyżej.'/»

>/2 „ stołowych łokieć kwadratowy
1/2 „ płóciennych chustek do nosa
y2 „ r ę c z n ik ó w .........................
'/2 „ batystowych chustek do nosa
1 sztuka serwet dwa łokcie długich .
1 garnitur na 12 osób . . .
1 sztuka płótna domowego .
1 .............
1 
1 
1

V.1 
1

belgickiego . . . .
„ brabanckiego . .
,, holenderskiego.
,, bilenfeldzkiego na 14 koszul męzkich . 

cienkiej weby holenderskiej na 6 koszul męzk:. 
cienkiej weby holenderskiej na 14 koszul męzk:. 
płótna cienkiego k o ro n n e g o ..............................

1 15
1 10

—

2 50
1 50
7 50
7 50

11 —

13 50
14 - -

17 55 —
U 55 —
24 —
23 55 —

W  zapasie znajduje się jeszcze tylko kilka sztuk nadzwyczaj cienkiej weby holender
skiej od 40 do 70 rs. Nadzwyczaj cienkie nakrycia stołowe na 6, 12 i 24 osób, odpuszczają 
się także po jak najtańszej cenie. . . . .

Obstalunki na prowincję wykonywają się tylko za nadesłaniem franco całej na ezytosc* 
nie mniej od 50 rubli srebrem.  1 1 ) ____

w Drukarni Rządowej, przy Okręgu Naukowym Warszawskim. — Za pozwoleniem Cenzury.


